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12 ^osów: nie!
W momentach dziejowych, w  których naioa 

ńie może wypowiedzieć się bezpośrednio, głos 
społeczeństwa odzywa się w procesach poe
tycznych przez usta sędziów przysięgłych,

. tych 12 bezimiennych, przypadkowych, z sza- 
rcgo :łtmiu. • ■ •

Głos tych 12 jest w  takich chwilach barome
trem opinji publicznej, odtwarza jej zapatry
wania, nastroje, dążenia.

W y ro k ' skazujący w procesie politycznym 
Pochwala postąpienie, rządu, daje mu aprobatę, 
Wskazówkę, że oskarżając postąpił zgodnie z 
Wolą narodu, stanął w obronie słusznej spra
wy, oskarżonego piętnuje 'mianem burzyciela, 
usuwa go poza nawias społeczeństwa.

W yrok uwalniający potępia stronę oskarża
jącą, pochwala Czyn oskarżonego, apoteozuje, 
Pozbawia cech przestępstwa, stwierdza zgod
ność dążeń ^skarżonego z wolą narodu.
‘ W yrok uwalniający jest triumfem dla oskar
żonego, legalizuje jego czyny.

* * *
f c ?  ' 0  • • * ' ' ,  ?

12 głosów: nie!
Ody przysięgli w procesie oolitycznym po-, 

biedzą pod adresem oskarż ottieigo 12 głosami: 
ńie!,' to jakny pod adresem oskarżyciela mó
wili 12 glosami: tak!

Gdy przysięgli w procesie politycznym pod 
^dresem oskarżonego powiedzą 12 głosami: 
nie winien!, to jakby pod adresem oskarżenia 
Podnosiło się 12 głosów: winien! - ■

* * ~ * *

12 głosów: nie!
A więc nie znalazł się ani jeden, ani Jeden 

'2 pośród tych 12 przypadkowych, ani jeden,1 
® b y  powiedział: „źieś uczynił11, ktoiby potęp 
Pił w swern sumieniu.

Ani jeden, ktoby rzeikł: „nieprawdą jest, coś
Pciwdedaint1.   ............
■ Lznamo twe słowa za prawdziwe. To w szy

stko, towarzyszu Dręgiewicz. coś powiedział, 
Płynęło z głębi serca tych 12 bezimiennych 
Przedstawicieli masy.

Dawno nie wymierzono, takiego ciosu tym. 
0 których mówiłeś.

12 głosów: nie! i
To nie akt oskarżenia, to jjuiz ostateczny wy- 

tek potępienia. W y  nok, ad którego niema od
wołania!

I ł  giosów: nie!
Do^urniierny, dlaczego proceś brze;ski nie od ’

®ył się w  Krakowie ani we Lwow ie.
12 głosów: nie! t i

* * *

'•deonfiskow ano przemówienie, którego od
u rzan ie  uznał trybuna! za dopuszczanie. 
Skonfiskowano przemówienie, o którem sąd 

“ ®ysięigłych na pytanie, czy, zawiera cechy 
żestępstwa, odpowiedział 
1 <* głosami: nie!
Zapóźno!
Naród już powiedział:
*2 głosami: TAK!
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Pg mowie p. Stawko
wiernych [irawosławkacii

W ĘD RO W NI „KOMUNIŚCI" SANACYJNI 
4*. Euzebjusz Lopaciński, zamiłowany badacz 

archiwaliów kresowych, wziął ogromu e do serca 
artykuły p. Mackiewicza, relaljtora oiosrari."czego 
„Słowa* wileńskiego, który nagle wykrył złośk- 
w y komunizm p. Dembińskiego i jego kolegów 
z klerykalnego „Od odzen. a" z chwilą, gdy się te 
młode „sępy" —  jak ich nazywa p. Ł. — przenio
sły do sanacyjno-JLiberałiiego (? ) „Kurjera W ileń
skiego"... Pan Łopaeiński wystąpił z i -ńem otwar
tym cto redaktora tego „Kurjera", M

Po długich wywoaach autor listu pisze:

„Reasumuję: pyram Pana Redaktora czy 
nadal komuniści —  będą pisać w Pańskiem 
piśmie gdyż w takim razie z żalem będę się 
musiał wyrzec współpraco wn ictw a w Pań
skiem piśmie; siedziałem z musu w Rosji po 
rewolucji w jednym pokoju z komunistami 
i komisarzami rosyjskimi, gdy mnie szpiego
wano, lecz dobrowolnie kolegować z polskimi 
komunistami w Niepodległej Polsce, nie bę
dę, uważając to za bojaźn utracenia popular
ności wśród pewnych kół, za oportunizm, lub 
hiak cywilnej odwagi".

Pr zytaczamy szczegóły tej lokalnej burzy na do
wód, jakie stosunki panują w ionie sanacji w i
leńskiej, jaka ujawnia się „życzliwość" wzajem
na pomiędzy sanacyjnemu dziennikami!

„IC K “ ILUSTRUJE BEZHCLOW IE 
Pohańluony w motywach głośnego wyroku nie 

za grzech jeden, lecz za żywot grzeszny (choć był 
stroną suarżącą) popadł „IGK" w zły humor i 
w numerze z niedzieli uwiecznił pomnik sanacyj
nego, jak go nazwał, „doktrynerstwa": imponu
jących rozm-i rów budyneK szkolny o niedokoń
czonych murach —  bez dachu: szkielet bez gło
wy... To miał być nowy budynek szkolny w Dzia
łoszycach. —  Władze oświatowe poleciły wznieść 
taki gmach/uspokajając gminę obietnicą pomo
cy materjainej. Zaostrzył się kryzys — pomoc 
rządowa zawiodła. Budowę musiano porzucić. — 
Część rady gminnej złożyła mandaty. Radę gmin 
ną rozwiązano —  dalszy ciąg wiadomy: komi
sarz. :

.Szkoły niema, a gmina straciła samorząd.
: Fotograf ja  „IGK", ilustrująca tę sprawę, znaj
duje pewną analogję" w satyrycznym obrazku 
prorządowego „Cyrulika "Warszawskiego", który 
na temat nowego gmachu, wystawionego dla m i
nisterstwa robót publicznych — obecnie zw ija 
nego — ukuł taki dowcip pod tytułem „Ostatnia 
robota publiczna ministerstwa robót pubii znych": 
Ma być nią —  wedle rysunku — rozbiórka zbęd
nej budowli — zgodnie z nowym planem.

Dowcip stawia tu kropkę nad i.

Czy zapłaciliście ju ż  przcdpłaięza czerwiec?

2 ©  G M ^ S Z Y
kosztuj, tynny nożyk do golenia eekliuAcwy próbnv

„SALFERS”
który przewyższ- wszystkie wyrób-/ w te, dziedzi
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFkRS"

Perfumeria S. FEDER
Lwów, ul. Syksturka L. 7

U WAGA! Przy zaku.-nie 5 nożyków za oka
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk grali/l

„Dzień kobiet“
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!

W  niedzielę 12 czerwca obchodzić będzie 
klasa robotnicza m. Lwowa Dzień Kobiet, uro
czystość związaną z propagandą żąldań robot
niczych i haseł socjalistycznych wś~ód matek, 
żon i sióstr i córek proietarjatu.

W zyw am y przeto .wszystkich,- by jak naj
liczniej przybyli na ' t

zgromadzenie
które odbędzie się w. tym dniu o  godte. 10*30 
przedpołudniem w lokalu przy ul. "Rulewskie
go 23 II p.   : - i

Na porządku dziennym ; pizemów-ieniia. pio- 
zatem  bogaty program artystyczny.

Popołudniu o godz. 3 wszyscy znaleźć się 
powinni na boisku PKS (przy uŁ, Gródeckie! 
dojazd -tramwajem 8), gdzie odbędzie się 

POKAZ ROBOTNICZEGO SPORTU 
ł KOBIECEGO 
, oraz s '

WIELKA ZABAWA LUDOWA 
przy współudziale oriciestry,

OKR PPS we Lwowie,
—  OOO —  f

Staraniem OKR we Lwowie odbędzie się w  nie
dzielę 12 cze.wca br. na boisku JRKS przy uticy 
Gródeckiej (dojazd tramwajem 8)  o godz. 3 potpo,.

ZAB a W A  l u d o w a

połączona z rożnorakiemi 
ZAW ODAM I ROB. DRUŻYN SPORTOWYCH.
W  programie szereg niespodzianek. — Doskonała 
orkiestra. — Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla 

dzieci 30 groszy. ,
0OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3O(»

P A M I Ę T N I K  
ffl. M A M A N B Ą
Do nabycia w  Księgarni Ludowej, Szajnochy 2. — 
Ce"& egz. 10 zł., z pizosylką poleconą 11.20. Dla 

towarzyszów specjalny rabat.



2 Nr. 126, Wtorek 7 czerwca 1932 1

„Szlag trafia posła Sanojcę"...
Poseł Sanojca, po odibyciu wędrówki po stron

nictwach chłopskich, osiadł ostatnio w sanacji, 
gdzie wsławił się ustawicznem atakowaniem o- 
pozycji podczas ohrad sejmowych. Szczególną nie 
nawi idą  odznaczał się w  stosunku do niezależ
nych posłów chłopski h i robotniczych, a w nie- 
bogłosy sławił sanacyjną „ideologję '. Ale od pew 
nego czasu wszelki słuch o p. Sanojcy zaginął. — 
Odezwał się dopiero teraz i to w sposób wysoce 
znamienny na zgromadzeniu posłów sanacyjnych 
w  Kołomyji. Oto, co czytamy w „Kurjerze Lw ow 
skim'' z dnia 5 bm.: ' ,

„Ubiegłej niedzreu odbył się w  Kołom yji wiec 
BB, na którym po przemówieniach posłów sana
cyjnych Chowańca i Rubla zabrał głos ze sali, 
jako „wyborca" poseł Sarniojc® i zwracając się do 
swoich kolegów klubowych, wypowiedział p rze
szło godzinne przemówienie, potępiające w zupeł
ności politykę dzisiejszą i  dzidęjtsze sitosunki. — 
Przemówienie to cechował niezmiernie ostry ton 
i odnosiło się wrażenie, że przemawia najskraj
niejszy opozycjonista i pesymista zarazem, a nie 
podpora BB i niejako tank sejmowy tego ostat
niego. ' ’ * "1

Jesteśmy w posiadaniu niemal dosłownego 
bi/mienia wywodów p. Sanojcy, niestety nie mo
żemy ich podać ze względów cenzuralnyeh. To, 
co przytoczymy, jest zaledwie cieniem Lego, co po
seł Sanojca powiedział, gdyż wyrazy „rząd", „rzą
dy” , „system", „pułkownicy" oraz wszelkie do
sadniejsze określenia opuszczamy. Z tych ostat
nich pozostawiamy tylko te, które zawierają alu
zje albo ogólne, albo stanowiące samooskarżenia 
i  samobiczowanie p. Sanojcy.

Na wstępie stwierdził ledy poseł Sanojca, że 
zabiera głos dlatego, bo wszyscy inni obecni na 
sali boją się, by ich nie spotkała kcira za to. On 
ma odwagę powiedzieć prawdę w oczy, swoim 
kolegom, bo jemu samemu już tego zadjużo i jego 
„szlag trafia, gdy się patrzy na to, co się dzieje 
w  państwie obecnie". Z kolei zarzucił niekonse
kwencję przy obniżce poborów urzędniczych i 
płac robotniczych, bez równoczesnego obniżenia 
cen kar-telowych i artykułów pierwszej potrzeby 
i bez obniżenia wysokich poborów i rantjem roz
maitych dyrektorów. Stwierdził fakt ulegania w 
zupełności kartelom i potentatom finansowym, — 
pod których dykialem się pozostaje i uderzanie 
tylko tam, gdzie najmniejszy opór znaleźć moż
na, to jest w płace głodującej warstwy ludności. 
W j mienił fakt tolerowania ks. pszczyńskiego i 
Hohenloego i innych magnatów, którzy wywożą 
pieniądze z Polski do obcych krajów. Wspomniał 
o rujnującej polityce w samorządach, które zo
stały rozhuśtane do zaciągania pożyczek za do
brych czasów* dziś te pożyczki doprowadziły 
samorząd do syluac j; bez wyjścia. Na zai zut p. 
Rubla o przekupstwach Kreugera za Grabskiego 
opowiedział historję pewnego eksdygnitarza sa ■ 
naeyjnego, który niedawno jezdził przepraszać o- 
sobiście Kreugera do Sztokholmu za niAakt (M a
tuszewski?).

Ostro krytykował ustawy o funduszu drogo
wym, a szczególnie nową ustawę o ustroju szkol
nictwa. Za to, „że głosował za tą ostatnią, to biłby 
się sann po gębie", bo jak widzi, to w rezultacie 
będzie szerzyć się ciemnotę, a nie oświalę. K ry
tykował politykę zagraniczną i zbytnie uleganie 
zagranicy, której towary kupujemy, gdy oni na
szych wogółe me wpuszczają do siebie. Prosił w 
końcu, by dać krajowi choć odrobinę swobody, 
by nie byl skrępowany tak w wypowiadaniu te
go, co go boli.

„To wszystko razem doprowadza go już do 
rozpaczy i on sam nie wie, co o tem sądzić, a w ła
ściwie wie...".

(W yjaśnienia p. Sanojcy sami konfiskujemy 
bez oglądania się na p. Cenzora. Red.).

W ezwał nakoniee swych kolegów, by spojrzeli 
prawdzie w oczy, a nie upajali się własnemi sło
wami i postarali się o to, by się zmieniło to, co 
grozi niebezpieczeństwem, bo on sam niestety nie 
zrobi niczego, miał bowiem za „endecji i W ito 
sa" większe znaczenie niż dziś.

Mowa ta wywołała olbrzymie wiażenie na o- 
becnych, którzy stanowiskiem zajętem przez po
sła Sanojcę zostali zaskoczeni. O ficjalni reprezen
tanci miejscowej sanacji wyszli na czas przemó- 
w ieira p. Sanojcy demonstracyjnie ze sali. Pp. 
Chowaniec i Rubel siedzieli jak na cenzurowa- 
nem".

• • •
Wystąpienie to posła Sanojcy robi wrażenie 

szczerego'•odruchu człowieka, który ulał wyda
wanym mu, a przezeń karnie spełnianym rozka
zom, wierzy! w sanacyjny frazes, a teraz spo
strzegł przerażające tej swojej naiwności czy w y 
rachowania rezultaty. I zareagował głośno i w

aposób jaskrawy. Czy jest to szczery głos czło 
wieka wprowadzonego w błąd, który obecnie po • 
znał prawdę, czy spekulanta, który w ten sposób 
ucieka z sanacyjnego tonącego okrętu, aby sobie 
utorować drogę do innego obozu politycznego, —

jest dia sprawy obojęme.
Jest faktem, że Sanojcę „szlag trafia, gdy się 

patiz na to, co się dzieje obecnie w państwie", — 
szlag trafia pewnie i  innych sanacyjnych dzia- 
łaozów. ■ i

I w ten apoplektyczny sposoń zńiiża się koniec 
systemu, którego zgonu oczeKuje oddawna cała 
prawie Polska. * 1 ' *

Zakaz obrotu walutami
Ciągle i ciągle z urzędowych miejsc zapewnia

no, że w Polsce nie będą wprowadzone żadne o- 
graniczenia de\Vizowe. Bo i w jakim celu? Złoty 
jest tak silny, że nie potrzebuje obawiać się kon
kurencji, a że ludzie przecież zbierali dolary czy 
chowali zioło — to jest szkodliwa głupota stra- 
chajłów, ło jest dalej próba wprowadzenia i  u- 
trzymania waluty dolarowej itd. Zaczęło się od 
decyzji Banau Polskiego niesprizedawainia dola
rów pod pozorem, że Bank chce cały swój kap tał 
na pokrycie banknotów trzymać w złocie. Teraz 
zrofcono krok dalszy, od którego już niedaleko 
do wprowadzenia formalnej centrali dewiz, tak 
dobrze pamiętnej z czasów inflacyjnych.

W  sobotę w godzinach popołudniowych wszy-’ 
sikie banki prywatne w Polsce poruszone zostały 
wiadomością o nowej instrukcji ministerstwa 
skarbu. Instrukcja ta wprowadza wydatne ogra
niczenia w  obrocie walutami i  dewizami oraz Ztb - 
tem w  sztabach i monetach. Na podstawie w y
mienionej instrukcji banki prywatne ..aprzesiae 
mają sprzedaży walut, dewiz, monet złotych oraz 
złota w sztabach.

Punkt drugi instrukcji zakazuje bankom sprze
daży dewiz, o ile firma nie wykaże się odnośną 
fakturą lub innym dowodem, stwierdzającym ko
nieczność pokrycia terminowych zobov iązan za
granicą Ale nawet te dowody uznane zostaną za 
niewystarczające, jeśli zapotrzebowania na wa
luty lub dewizy pochodzić będą od takich firm, 
co do których niema pewności, że pozostaje to 
w  związku z importem towarów zagranicznych 
lub slaremi zobowiązaniami z tego tytułu. W ów 
czas bank ma prawo odmówić sprzedaży dewiz,

Trzeci punkt przewiduje restrykcje w  stosunku 
dio ldijentów banków prywatnych, którzy za po
średnictwem tych linstyliucyj chcą zakupić papie
ry procentowe zagranicą. Instrukcja zonowiązuje 
banki, aby należności za papiery procentowe ku
powane poza granicami Polski pobierane były 
w  walucie zagranicznej.

W  dalszym ciąigu rozporządzenie zajmuje się 
sprawą wkładów walutowych firm  i osób pry
watnych, znajdujących się obecnie na kontach 
bankowych. Wkłady te muszą być wypłacane w  
każdym czasie w  efektywnej walucie jaka w 
chwili ukazania się rozporządzenia uwidoeznionrl 
jest na koncie. Bank Polski spizeciawać będzie 
bankom prywatnym walutę zagraniczną na len 
cel bez żadnych ograniczeń.

Na podstawie tego zarządzenia, banki prywat

ne już od soboty nie spi zadawały walut ani złota. 
Banki zobowiązały Mę na piśmie przestrzegać 
wszysikie wymienione punkty 
' Zarządzenia powyższe mają na celu ściągnięcie 

dolarów do kas banków, skąd j uż nie wypłyną na 
rynek i w  ten sposób przestaną być monetą obie
gową, niejako drusą walutą w  Polsce, jak to się 
działo dotychczas

W  związku z tem zarządzeniem Bank Polski 
już od so noty nie usiaiał oficjalnego kursu gotów
ki dolarowej.

Posunięcie to stwarza zupełną zmianę sytuacji, 
o ile chodzi o wystawiania rachunków fakturo
wych w dolarach lub w innej walucie zagianicz- 
nej. Ten system wobec braku materjału będzie 
musiał być zretoimowany: przemysł i" handel bę
dzie musiał przejść na fakturowanie w  złotych.

Zarządzenia powyższe posiadają wszelkie ce* 
chy ograniczeń dewizowych, chociaż nie tak o- 
shych, jak to miało miejsce w okresie stabilizacji 
zrotego.

Jeden skutek zarządzenie to już odniosło: odży
ła czarniną giełda. Dudzie, mimo robionego popiło - 
chi przecież kupowali dolary, a tera bęuy j l  
temibund siej kupować, lozumie się po wyzszyH 
niż urzędowym kursie. Skutek doraźny powyż
szego zaiządzemia jest ten, że już w souutę doku 
lekuo zwyżkował i spodziewają się dalszej zwyż
ki wobec wzmocnionego popytu.

I znowu „przypadek" zrządził, że ua dwa dni 
przed pojawieniem się powyższej „insLrukcji“ 
pewne pisma umieściły wielkie artykuły o bli
skiem tuż tuż załamaniu się dolara. Miale t< 
przejrzysty ce.: usprawiedliwić zakaz kupowank 
dolarów, aby ludzi nie narażać na straty. 'Szla
chetny gest!

Zbliżamy się szybkim krokiem do stanu pa
nującego w Austrji i na Węgrzech, gdzie istniej? 
już formalne centiale dewiz. Taim jednał, są przy- 
najmmej otwarci: pow iada j, że wobec groźby 
ozy już zaszłego załamania siię walu*y państwo 
względni: bank emisyjny ma prawo ściągać
wszystkie będące w prywatnych rękach obce wa
luty, zaś na potrzeby handlowe przydzielać je W 
homeopatycznych dawkach. Ale dlaczego ma się 
u nas to robić, kiedy zapewniają, że zloty jest 
mocny, że me jest zawisły od dolara itd.? W y
wołuje oię panikę, na której ludzie mali — wiel
cy dadzą sobie rade — strącą ostatnie oszczęd' 
nośoi.

U s t otwarty tio demokracji francuskiej
SENATORA DRA MOTZA I BYŁEGO POSItA GRALI ŃSKI EGO

tycznych Frani ji, stwierdza, że prądy te mają na 
celu kompletną izolację Francji. Ta  propagandy 
tak niebezpieczna dla pokoju, ośmiela jedyni® 
tych, którzy pragną podpalić gmach Europy, w y
pełniony wybuchowemi gazami.

Senator dr. Bolesław Motz i były poseł dr S. 
Graliński, wydali w Paryżu w języku Caneu- 
skim, imieniem polskiego stronnictwa Ludowego 
list otwarty do demokratów i radykałów fran
cuskich. W  liście tym autorzy wskazują na nie
bezpieczny dla pokoju rozwój sytuacji politycz
nej w Niemczech i  stwierdzają bankructwo dą
żeń, opaelych na zaufaniu do siły i dobrej woli 
demokracji niemieckiej. Wobec wzioslu nastro
jów  imperjalistycznych w Niemczech, które opa
nowały większość narodu niemieckiego, jedynie 
współpraca innych państw może powstrzymać ka 
lastrofę, która strąciłaby Europę w otchłań no
wej wojny.

„Można powiedzieć bez żadnej p-zesady — czy
tamy w liście — że tyiko Francja może ocaiić 
nasz kontynent od niebezpieczeństwa, które mu 
zagraża, organizując systematycznie trwały opór 
przeciwko dążeniom Niemiec współczesnych. Nie 
li lega wątpliwości, że w interesie pokoju śv iato- 
wego, Francja powinna posiadać wiełk1 prestiż 
moralny i siłę opartą na jej wielkich wartościach 
wewnętrznych, których dowód dała podczas w iel
kiej wojny, oraz na swych stosunkach zagranicz
nych".

„W  swojej akcji pacyfikacyjnej Francja może 
się oprzeć wyłącznie na swych przyjaciołach, z 
którymi posiada umowy polityczne, to znaczy na 
Beigji, Polsce i Małej Enlencie, posiadających ra
zem ponad 80 miijonów ludności". !

Dalej lisi, czyniąc aluzję do prądów, wypowia
da jącyoh się pizeciwiko systemowi sojuszów poli- 

* “ '"*** i,,v *w' }

W spom nienie pośmiertne
Ś. P. TOW . ANDRZEJ SUCHY, sekretarz o- 

(kręgowy związku zawodowego robotników p o 
mysłu włókienniczego' w  Bielsku, zmarł 5 c z e p 
ca. Śp. Iow. Suchy pracował w  organizacji 
wodowej od lat młodzieńczych, a od czasów po
wstania państwa polskiego objął stanowisko se
kretarza okręgowego związku włókniarzy. ToW 
Suchy nie zasklepiał się jedynie w  ruchu zaWO' 
dowym, ale broi żywy i wybitny udz'ał w ogól
nym ruchu robotniczym, socjalistycznym, pracK 
jac ofiarnie, zyskując sobie uznanie, 'szacunek 1 
sympatję towarzyszów dla swegc rozumu i ceIU 
neigo doświadczenia, dla prawego cna rak teru 1 
wierności dla socjalizmu i Partji. Śp. tow. Suchy 
był duszą ruchu robotniczego 'socjalistycznego_ ̂  
Bielsku, dlatego jego zgon wzbudził głęboki 1 
szczery żal w szeregach klasy robotniczej, która 
ponosi ze śmiercią tą stratę ciężką, niepowetowa
ną.

Cześć pamięci dzielnego, ofiarnego, wierneg0 
bojownika proletarjalu!' ( , i . "

Pogrzeb śp. tow. Andrzeja Suchego odbędzie siv 
we wtorek 7 czerwca w Bielsku.
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Łapanów, 5 czerwca. 
Stoimy oniemiali z, przerażenia, a skupiwszy 

nieco myśli i opanowawszy nerwy, chcemy ucz
ciwie, sumiennie i /godnie z prawną opisać krwa
wy zajścm, jakie nasze spokojne miasteczko na
wiedziły w dniu 5 czerwca, z okazji święta ludo- 
Wcgo, jakie miaro się odbyć. Z głębokiem przeko
naniem możemy stwierdzić, że ludność tych w y
padków am nie zawiniła, ani nie dała najmniej 
szego powodu, by się jej uroczystość podniośle 
nie odbyła.

Jakie to wszystKo miało tło i przgbieg? Sana
cyjny lekarz z Łapanowa Dr. Ziemba, chcący 
przeszkodzić świętu ludowemu, ziobił doniesienie 
do staioslwa w Bochni, że w  f^ipanowie panuje 
szkarlatyna. Pomimo że lekarz powiato\Vy tego 
stanu nie stwierdził, a dzieci zaniesione do in
nych lekarzy uznane zostały za zdrowe, a nawei 
rodzice posądzeni, że „robią z nich giupców" (z 
lekarzy), starosta bocheński p. Freindl wydał za
kaz odbycia uroczystości, na jaką miało przyje
chać kilku posłów, którzy umieją zawsze zeb.a- 
nych utrzymać w ryzach i swą obecnością zapew
niają wzorowy ład i karność mas, które im dają 
bezwzględny posłuch. Zakaz dostał się do rąk k»- 
hiiltetu uiupoier© iw takim czasie, kiedy już aawiladlo- 
nricnic o zakazie nie mogło dotrzeć do wszystkich 
Wybierających się na zrbranie.

Nadmieniamy , że zakaz był colinięuienn po^wo
lenia poprzednie juz wyaiameg)o. —  Chciano od
być uroczystość w innej gminie powiatu myśle
nickiego, by tam uczestników skierować. Starosta 
myślenicki pozwolenia udzieldl, a potem także od
wołał. Narobiło to zamętu i ludność przestała w ie
rzyć w  opowiadania o zakazie i  uważała je za 
bajki i „podrywki", by ludzie do Łapanowa nie 
szli. Słyszano przytem, że będzie Witos, a „strze
lec" Siekier sili miał się odgrażać, że się nim od
powiednio zajmie, gdy się do Łapanowa pokaże 
Bojówka sanacyjna miała brać udział w  uroczy
stości. Na jej czele miał stać niej alb Czopek, „taj- 
niak", w  Kłaju zamieszkały, a który tydzień już 
sieaział w  Łapanowie „na słożibie".

Do Łapanowa rankiem zaczęły nadciągać w iel
kie masy ludzi. Wobec tego, że Dyli tacy, którzy 
aż od ni ma nowy szli i z  dalszych okolic, o świcie 
powychodzili; gdy im policja zastępowała drogę 
i mówiła, że niema, zebrania, odpowiadali: „Jak 
nie będzie zebrania, to kiedyśmy tu, to pójdziemy 
na nabożeństwo do kościoła". Policja odpowia
dała, że nabożeństwa nie będzie, bo nie zostało 
księdzu zapłacone, tylko będzie zwykła suma. — 
Odpowiadano: „to pójdziemy na sumę". Policja 
pojedynczo caczęlla puszczać (pomimo sizkaiiatyp 
Qy?). Tymczasem od Limanowej nadeszło około 
dwa tysiące luazi z banderją, z kobietami i dzie
wczętami odświętnie uibranemi i  ze sztandarem 
Zarządu powiatowego stronnictwa ludowego w L i
manowej. Policja bez uprzedniego upomnienia za- 
pzęła „urzędować" pałkami gumowemi i  bagne
tami, chcąc rozprószyć thim- Fala łudzi parła i 
0toczyła policję. Czoło pochodu przeszło, policjan
ci wycofali się z tłumu i z boków, z pól przy go
ścińcu, otworzyli regularny ogień karabinowy w 
dum. Nadto przyjechało auto ciężarowe z poli- 
cjantami i ci też zaczęli strzelać do tłumu. Na 
Placu padły z miejsca trzy trupy i kilkunastu ran
nych, z których jeden umarł w karetce pogotowia 
W drodze do Krakowa.

Tymczasem od strony Bochni dopiero w dwie 
śodziny po wypadkach nadjeżdżali pusłowie lu
dowi. dr. Kiernik i Madejczyk, oraz były poseł 
Szczepański, nie wiedząc o zakazie święta ludo
wego w Łapanowie. Koło Zalesia oczekiwała ich 
bąnderja i wóz chłopski, zaprzężony w  cztery ko- 

oraz dziewczęta w strojach ludowych. W ło- 
kianin Ryba powitał przybyłych, a  zarazem po
siedział o zajściu. Wobec tego nosłowie bande- 
Ł  wycofali, do wozu z auta się nie przesiedli i 

u-wdadczyli, że muszą dowiedzieć się prawdy o 
hjściach, oraz uspokoić ludność i powstrzymać 
Pxv' atualne dalsze wypadki.

Za przybyciem posłów na miejsce tłum oto- 
j&yl dom posterunku policyjnego, w którym znaj
dowała się siła zbrojna policji w  liczbie kilku- 
'■ iesięeiu ludzi. Nadjechał i  szbarlatyniarz z Bo- 

c.yui, a łapanowiski odkrywca szkai latyny gdzieś 
zagubił, nie chcąc iść przedtem do ofiai epi- 

, em ji przez siebie wyszukanej. O fiary wypadków 
e*ały bez należytej opieki aż do przybycia ka
rtki pogotowia ratunkowego z Krakowa. Drob- 

r lej okaleczonym udzielił opieki m iejscowy apte- 
- p. Krzyżanowski.

L  ^"oeł ar Kiernik spotkautmu staroście p, Frein 
'W* powiedział: „Szkarlatyna to wszystko na

poiła !". Starosta zmieszany odpowiedział: „Szkar 
'yjia*, poczcuu zatelefonował do województwa

i otrzymał zezwolenie w łączy im zeru «n ie tłumów 
na rynku. Gdy posłowie wyszli z policji, tłum od
ruchowo zaintonował „Serdeczna Matko" i ruszył 
falą na rynek. Tylko jeden poseł dr. Kiernik prze
mówił, uddając cześć ofiarom wypadków, tłum 
zd ją wszy kapelusze trzykrotnie powtórzył okrzyk: 
Cześć! Zarazem wezwał tłum do spokoju, powagi 
i  rozejścia się do domu, bo zebranie zakazane, a 
na znaK żałoby i tak nie będziemy obradować. 
Tłum posłuszny, zwolna rozszedł się.

Posłowie pojechali potem .na miejsce wypad
ków. Zeszła się tam masa ludzi. Opowiadano po
słom, jak się wypadki wydarzyły. Mieliśmy spo
sobność stwiei Jzić, że ludzie bai cLo zgodnie przed 
stawiali przebieg wydarzeń. Trzech lekarzy po
gotowia ratunkowego z Krakowa wś“ód krwi i 
polu dzielnie sprawowało swą czynność bardzo 
mozolną. Prosili posłów o interwencję w  policji, 
by dala auto do przewiezienia i rannych- dla któ
rych w karetce pogotowia nie było już miejsca. 
Na to jedni k policja samochodów nie może po
dobno używać.

Posłowie uspaiic jaiLi ludność. Lament itoinet i 
krzyki oburzania czyniły straszne wnażeniie. W ie
lu ludzi popłakiwało w ciszy. Siów potępienia nie 
powtarzamy. W ypadki zrobiły niesłychane poru
szenie w  Wiśniczu, w Bochni, jakotez i w calcu 
Booheńskiem. j

Chłopi przestrzegali posłów, by się mieli iia 
baczności, 100 może być zamach na ich życie, tego 
się jednak nie przestraszono. Posłowie spisali licz
nych świadków. ,

Sprawdzono, że po bej a strzelała z karabinów. 
Ludzie szli odświętnie ubrani i bezbronni zupeł
nie, natomiast Czopek i  Siekierski i inni bojów
ka r/e strzelali z  rewolwerów. Komendant „Strzel
ca", biorący udział w pomocy policji, padł... oid 
kuli policyjnego karabinu. Aresztowanych Kołni- 
sa i Rybę policja wypuściła nie było powodu ich 
przetrzymania. ........

W ielu uczestników wydarzeń mówiio: „W szę
dzie władze pozwalają na nasze uioczystości, a 
tylko tutaj zah aniają. Przecież nigdzie nie za
kłócono porządku i wszędzie wolno było święto
wać." Liczni wspominali uroczystość ludową w 
Limanowej, gdzie była banderja w  tysiąc koni 
i około 30 tysięcy ludzi i nie było czegoś podob
nego.

Zaznaczamy, że starostwo bocheńskie nie za
mknęło studni, z której policja czerpie wodę z 
„zakażonego" domu, że nie odwołało jarmarku 
poniedziałkowego, nie usunęło cyrku grającego w 
miejscu szkarlatyny, fizyk nie zamknął szkoły, 
nie zarządzono oznaczeń doniow ,gdzie się epi- 
demija rzekomo pojawiła. Faktem jest, że jedno 
dziecko uznał lekarz za anemiczne i  zapisał mu 
lekarstwo, ale nie na szkarlatynę Wszelkie więc 
dowody przemawiają za tem, że niewłaściwem. 
zarządzaniami spowodowano wypadki.

WśasLiMsci politocznc
RZĄD HERRIOTA BEZ PEW NEJ W IĘKSZOŚCI 

Gabinet Herrioita składa się z przedstawicieli 
radykałów, lewego centrum (grupa Painleyego) 
i kilku pomniejszych grupek lewicowych. Rząd 
może zatem: oprzeć się na frakcjach liczących 260 
głosów, podczas gdy absolutna większość Izby 
wynosi 307. Nie wątpią jednak w Paryżu, że rząd 
może w początkach swego istnienia liczyć nietyl- 
ko na przychylną neutralność socjalistów, ale 
także grupy Tardieu i prawego centrum 'grupa 
Marina). Tylko najskrajniejsza prawica i komu
niści, razom około 100 posłów, od pierwszego dnia 
będą zwalczać Hen iota Będzie om więc musiał 
lawirować, aby unzymao równowagę między nie
zbędnymi dJla dehie socjalistami a więcej ma pra
wo posuniętemu grupami.

PRZESILE NIE  W  RUMUNJI 
Huzarski kawał, jaki zrobił król Karol z ma

glem napędzeniem rządu Jorgi, nie wyszedł mu 
na dobre. Powołał on posła w Londynie Thule- 
scu dla utworzenia gamnclu koalicyjnego, ale to 
się nie udało, gdyż 'iberali oświadczyli katego
rycznie, że do takiego gąbimetu nie wstąpią. W o 
bec tego Tiitulesicu złożył swą misję i teraz król 
szuka innego ochotnika. Najchętniej powołałby 
przywódcę stronnictwa chlopsatiego Maniu, które
mu przecież zawdzięcza koronę, ale Mamiiu podzię
kował za wątpliwy zaszczyt, gdyż właśnie chłopi 
są najciężej natknięci kryzysem.

■ N IEZBĘDNY VENIZELOS 
Zaledwie 8 dni trwał rząd Papanastaziu w Gre

cji, a już musiał ustąpić i Yenizetos znowu zo
stał premjerem. Nazwano rząd Papanastaziu rzą

dem roboli 11 czo - clUopsiKim z tej racji, ponieważ w 
programie swym miał szereg projektów społecz
nych dla ulżenia doli robotników i chłopów. Gdy 
Papanastaziu wygłosił swój pi ogram w parla
mencie, Vtnizelos przyrzeucł mu poparcie, ale już 
sitarczalność nietylko w sprawach finansowych 
wystąpił z projektem wptowadzenia ubezpiecze
nia od bezrobocia. Okazało się, że Venizelos jest 
rzeczy w istym dyktator an republiki i że żaden 
rząd prócz jego własnego nie jest zdolny do ży
cia. A  tymczasem ooiaz częściej dochodzą z Gie- 
cji wieści o rozruchach na tle przesilania. Bagne
tami nawet Yenizelas tego ruchu nie stłumi.

N : co sia czeka?
( Korespondencja własna)

,\varozaiwa, i  czerwca. 
Mamy obecnie prawie bezkrólewie": p. prezy- 

denn Rzplitej przebywa w  Ciechocinku, p. m ini
ster spraw wojskowych jeszcze nie wyjecnał ale' 
gotuje się ao wyjazdu do Pikiiiszek, p. preirjer 
„skoczył ‘ na kilka dni do swieij posiadalościi pod 
W ilnem  — kto właściwie mu ster w rękach, terni- 
bardziej że działalność rzeczywistego sternika o- 
ikrętu jest tajemnicą? W  tym czasie, biedy nie
wiadoma, kto właściwie nadaje kierunek bieguwi 
spraw piaólstwowych, pjj, ministrowie — jak to 
się urzędowane nazywa — objeżdżają kraj dla 
zaznajomienia się ze stosunkami.; widoczni*' in* 
farmacje udzicione przez władze lokalne wyma
gają „wyższej" kontroli.

A  tymczasem gdy nic się nie robi. czeita się, aby 
zbawienie przyszłe samo od siebie. Mogą czekać 
ci, kitórym ciepło, ale nie może czekao masa lu- 
óiiłoisci., która wydała już ze siebie ostatki tale, że
0 własnych snach pomóc sobie n.e jest w stanie. 
A  iezeli tu i ówdzie zdobywa się na heroiczny 
wysiłek- zostaje on naty chmiasl zamrożony choć
by Wieściami o nowym podatku. Bo prawdą jest, 
że wszystkim źle się powodz i: państwo, samorzą
dy instytucje społeczne są w ciężkich' tarapa
tach finansowy eh, podczas gdy źródło ich ener- 
g ji do działania: ludność, jest kompletnie wy- 
czepana.

A  tymczasem czeka się. Jedni czekają na „cud"; 
drudzy oczekują ciągle nieuchwytnego ogólno
światowego popi awienia się; inni czekają na po
życzki, które mają do nas napędzić brakujących 
inam środków — wszyscy na coś czekają, ci zaś, 
którzy ze swego urzędu i obowiązku powinn 
myśleć o konkretnych, choćby doraźnych środ
kach milczą jak zaklęui.

Mówi się tu u nas w stolicy, że jesteśmy naj
szczęśliwszym krajem w Europie, gdyż możemy 
czekać i istotnie czekamy, podczas gdy wiszędzie 
indziej widać gorączkowy ruch, jedna konferen
cja goni drugą, niema końca planom i naradom 
nad ich zrealizowaniem. Osiągnęliśmy najwyższy 
jstopfeń kapitalistycznej szczęśliwości: samawy- 
w 48 godzin później obalił go, gdy Papanastaziu
1 gospodarczych, ale i w — -ozumie. Go nam przy 
kład takiej Ameryki czy Anglj’ , które dla siebie 
i innych myślą i zabiegają o zmianę nbozczęśł'- 
wego położenia; my jesteśmy wyżsi ponad fakte 
drobnostki, my uprawiamy znany skądinąd e- 
goizar narodowy z tą modyfikacja, że czeieamy, 
aż mm zroioią a wtedy i m y zgłosimy się po udział

f Były i to niedawno czasy, gdy i u nas aranżo
wano konferencje, ale był przynajmniej objaw 
dobrej woli, jakiegoś ruchu w  zamrożonym inlte 
rasie. Dziś i to ustało; odbywają się innego ro
dzaju „prace" w guście nieśmiertelnej reformy 
administracji pod hasłem osiągnięcia -oszczędno
ści i to tak gruntownych, że kreśli się samą rzeoz, 
np. projektuje się zniesienie ministerstwa pra
cy i opieki społecznej.

Tam u góry widocznie wychodzą z "ałożenla, 
że możemy czekać, możemy wybierać jwwrę, któ
ra się nadaje do myślenia o zmianach. Dlaczego 
nie mają taiit myśleć? Mamy wszak lato, bezro
bocie — w jaki sposób, to inna historja — spada, 
a jeżeli jeszcze jest duże, to mamy lato: słońce 
•i powietrze mogą zastąpić chleb dach nad gło
wą. Fabryki, kopalnie, huty, coraz silniej redu
kują wytwórczość i ludzi —  cc to znaczy, wobec 
wieczności, przez którą pańśi-wo ma przetrwać 
bez względu i mimo nędzy gospodarczej?
' Nazwano kiedyś Polskę „wyspą szczęśliwych*, 
j.ako że wokoło nas burze a m y mamy spokojny 
idach nad głową. Tylko że od czasu do czasu ten 
spokój zostaje zakłócony czy masowemi samo
bójstwami, czy padaniem ludzi na ulicy z grodu, 
czy inaczej... Zapewne, są u nas jeszcze ludzie 
i sfery, którym bieda jest obcą i dlatego mogą 
czekać, ale rozszerzanie tego czekania na ogól to 
niebezpieczny eksperyment, lepiej go nie robie.

Krwawe wypadki w Łapanowie
SPRAW OZDANIE NAOCZNEGO ŚW IADKA I POW AŻNEGO O B YW ATELA

f
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Niemcy w zamieszaniu
Powałarue gabinetu von Papena okazuje się 

coraz wyraźniej pierwszym Jer okiem na drodze 
do restauracji monarohji. Char aikterystycznem dla 
wytworzonej sytuacji jest doniesienie prasy ba
warskiej, wedle której Hmdeubuig ma w jesieni 
ustąpić na rzecz ekj-ikironprimza jako ^naczelni
ka państwa', a ten już postara się, aby z naczel
nika zostać cesarzem. In fom acyj tych lekcewa
żyć nie można, ponieważ prasa ta była też pierw
szą, która wykryła machinacje gen. Sehleicinera 
i  zapowiedziała następstwa po upadku Grornera.

Papien wprawdzie rozwiązał parlament, ale 
wbrew konistydiucja nie ogłosi! równocześnie ter
minu nowych w/borów, toióre powinnyby odbyć 
się w przeciągu 60 dni tj. z końcem lipca. Z tego 
wnioskują, że rząd może wcale nie ogłosić wy- 
oorow, lecz zechce spróbować rządzić bez parla
mentu a to z  obawy, że nowe wybory nie przynio
są mu większości. Są wprawdzie głosy, że wybo
ry dałyby pro wicy z hitlerowcan. i 300 mandatów, 
aile są i przeciwne, które nie są tak pomyślne dla 
rządu. Zresztą coraz bardziej jest wątpliwe, czy 
Hitler zechce poprzeć ten rząd, który uważa za 
konkurencję dla .siebie. Powiedział to jeden z pod
komendnych Hitlera poseł Straisisar mianowicie, 
że hitlerowcy nie zamierzają dla i ikogo wycią
gać kasztanów z ognia, że spodziewają się sarni dla 
siebie uzyskać większość i na jej podstawie utwo
rzyć własny rząd. , ( ,

Rozumie się, że na tle wytwarzających się sto
sunków powstają najfantastyczniejsznie pogło
ski. Jedna głosi, że w Niemczech zaiuosi się na 
wojną domową, ponieważ socjaliści i Komuniśc’ 
zdecydowani są z bronią w ręku wystąpić przeciw 
jawnemu pogwałceniu konstytucji Inna pogłoska

głosi, że Papen dila uzyskania wolnych rąk w po 
łityce wewnętrznej chce z iproponowa Francji i 
Polsce sojusz rzucomo dla celów walki z  V»lsze- 
w izmem. Jest naturalną rzeczą, że w takich cza
sach powstają najniedorzeczniejsze pogłoski, ale 
■takie, jak powyższa, ns 'eżą już do dziiedlz.oy czy
stej fantazji.

Najgorszą dla Papena rzeczą jest wojownicze 
stanowisko zajęte wuber niego przez centrum do 
którego sam przecież należał. Centrum przez swe
go przywódcę parlamentarnego księdza Kaasa da
ło mu w odpowiedzi na zalecanki niezwykle ostrą 
odprawę. To ' nie Fozostande bez wpływu ■. na sto
sunki w  Sejmie pruskim, gdzie o utworzeniu koa
licji oemrowo - prawicowio hitlerowskiej w  lej 
chwili niema mowy. 'Wobec- riemożnoś ii utwo
rzenia w Prusiech większości i wyłoń emia z mej 
rządu mówi się coraz głośniej o wprm.aozemu 
tam komisarza rządowego, zamianowanego przez 
prezydenta Rzeszy w  drodze Notwarordnung tj. z 
nadużyciem art. 48 konstytucji.

W  każdym razie stronnictwa już przystąpiły ao 
-przygotowania kaanpanji wyborczej, 'Wypada ona 
na najgorszy czas, na zbliżające się roboty w  po
lu. W  dodatku wszystkie stionnictwa nie mają 
pieniędzy. Naiwet hitlerowcy tak się wyszasftali 
•na wybory prezydenta i do Sejmu pruukiego, że 
nie wiedzą już, skąd wziąć świeże fundusze, tem- 
baidziej, że subwencje wielkiego przemysłu goto
wce teraz pójść na rzecz realniejszą: na popiera
nie rządu Papena. Słowem — zamieszanie doszło 
do szczytu, a zostanie ono jeszcze spotęgowane, 
gdy Ba timing, j ak głoiszą, wystąpi z rewelacjami, 
w jaku sposób Uo obecnego stanu doszło. Będzie 
■to niewątpliwie ciężka kompromitacja Hinden- 
burga i utworzonego przez niego gabinetu,

dy pójdzie Europa: ku wsehodow czy zachodo
wi? Na zachouzie rządzi demokracja razem z ka
pitałem Na wschodzie rządzi si.a nie oper ta o 
j apitał, któregc nie ' ma. Nad jedną zaś i  drugą 
częścią Europy unoszą się opa^y zwiastujące na
godzenie się środka zbawczego: przewrót społecz
ny, upauek kapitalizmu, ustrój socjalisty czny» 
zwycięstw u- demouracj i

c się shaial? w Europie?
W  Niemczech demokracja została pokonana. 

Między dyktaturą generałów a faszyzmem chwie
je się w lej chwili los 60-miljonowego państwa. 
W ygląda lak, że rząd juukrów i generałów do
rwał się do władzy nie na kilka miesięcy, a na 
kilka lat. W  ten sposób dokonywujc się w Euro
pie zasadnicza zmiana. Położone w śro.dku Euro
py Niemcy, najbardziej uprzemysłowiony na kon 
tynemcie kraj, z pod władzy demokracji przeszły 
pod władzę reakcj W  ten sposób Niemcy „o- 
derwały się od Europy zachodniej a stanęły na 
tejsamej stopie, co pewne państwa Europy środ
kowej i wschodniej, mianowicie na stopie jawnej 
czy ukrytej dyktatury.

Go obecnie w Niemczech rozgrywa się, nie jest 
tosamo, co się stało we Włoszech; raczej podobne 
jest do znanych nam stosunków: rządy pułkow
ników z zachowaniem pewnych form konstytu
cyjno - demokratycznych. Dyktatura generalska 
czy faszystowska, ze stanowiska klasy robotni
czej niewielka to może różnica, a ze stanowiska 
rozwoju historycznego przeciez są różne. Do
świadczenie uczy, że dyktatura wojskowa, dykta
tura starych przeżytych klas, resztek feudadzmu 
— że taka dyktatura nie ma wielkiej trwałości — 
uczy nas lego przykład dyktatury w  Hiszpanji, 
gdzie Primo de Rivera i Ailfons znikli, podczas 
gdy Mussolini jeszcze trwa. Generałowie i królo
wie łatwiej dadzą się utrącić, niż faszystowscy 
dyktatorzy.

Wobec lego, że Niemcy weszły .na drogę od
dzielenia się od demokracji, jest ważnem — dla 
stosunków sąsiedzkich — przypatrzeć się:
CO SIĘ DZIEJE DALEJ NA WSCHODZIE?

I tu okaże się, że właśnie w czasie, kiedy wscho
dni system antydemokratyczny doznaje takiego 
rozszerzenia, wsohów sam pizeżywa zupełnie in
ny rozwój.

Wiadomości z Rumunji głoszą, że parlament 
obiaduje nad wielką przy pomocy państwowej 
konwersją długów rolniczych. Chłop rumuński 
wugóle przesiał płacić, nie płaci ani swycb dłu
gów hipotecznych bankom ani podatków pań
stwu. Ranki i państwo porozumiały się: jaki o- 
pust trzeba przyznać chłopom, aby był w sianie 
bodaj coś zapłacić? W  kilka tygodni później oka
zało się, źe państwo samo nie ma pieniędzy na 
zapłatę urzędników i nauczycieli, którzy już od 
miesięcy nie otrzymują grosza, żyją z napiwków, 
łapówek i wymuszam Urzędnicy, także policja, 
niepokoję się, król domaga się od rządu, aby za 
każdą ueiię postarał się o pieniądze — rząd nie 
jest w sianie, zostaje więc napędzony, bo króli 
boi się.

Tc wydarzenia rumuńskie mogą uchodzić za 
obraz sytuacji w  całej Europie ypłuidmowu-

wschodniej. Chłopi, wyczerpani przesileniem w 
rolnictwie, stali się niewypłacalni, produkują tyl- 
kc tyle, 'ile sam; muszą zjeść, slab' się pod wzglę
dem gospodarczym nieużyteczni a pod względem 
państwowym niebezpieczni. Urzędnicy, oficero
wie, policja —  wszystko co tworzy siłę Wykonaw
czą i zbrojne ramię państwa, są niezadowoleni. 
Dotychczas państwo bezwzględnie podwyższało, 
ściągało podatki, aby zaspokoić swych pretorja- 
nów, teraz to już jest niemożliwe, a

POŻYCZKI OTRZYMAĆ NIE  MOŻNA1
Co się rozgrywa w  Rumulnji, powtarza się na 

całym wschodzie j  południu Europy. Na W ę 
grzech chłop mimo szalonych repiesyj przecho
dzi do socjalizmu; w Jugosławji król Aleksander 
drży przed rewoltą swych oficerów, których tajny 
związek „czarna ręka" rozluźnia dyscyplinę; w 
Bulgarji stoją naprzeciw sobie faszyzm i  chłop
stwo bedące silnie pod wpływami komunistycz
nemu I te kraje stoją przed bankructwem. Rów
nocześnie z bankructwem finansowem idzie 
BANKRUCTW O APARATU  PAŃSTW OW EGO. 
Jeszcze narody nie robią otwartych buntów, ale 
czekają w rozpaczy, (w ostatniej nędzę, Coś musi 
się stać: nowy przewrót, rewolucja, bolszewizm, 
wszystko jedne, byle wyjść z tej marnej egzy
stencji.

Rezultat daje następujący obraz mapy Europy: 
W  Europie zachodniej utrzymuje się niewzru
szenie mimo przesileń i zmian gospodarczych de
mokracja polityczna. Rządy się zmieniają, toczą 
się walki wyborcze, partje zwyciężają i są zw y
ciężane, banki jiadają, waluta załamuje się — nie
wzruszoną (pozostaje demokracja, rządy ludowe 
pozostają. Przesilenia gospodarcze nie wywołują 
iprzesilenia politycznego, dopóki stosunek ' sit 
między po-szczególnemi klasami społeczeństwa nie 
dopuszcza do przewrotu społeczeństwa. Okazuje 
się, że stare demokracje są

N IE TYK A LN E  DLA FASZYZMU.
W  Europie środkowej, stojącej od lat na gra

nicy między demokracją a faszyzmem, w idzimy 
klęskę demokracji. Przykład niemiecki oznacza 
wzmocnienie w innych kra,ach reakcji, oznacza 
podwyższenie niebezpieczeństwa faszyzmu.1 — 
W  Europie wschodniej, gdzie od lat rządzą fa 
szyzm i dyktatura wojskowa, kryzys powoduje 
przeciwny skulek: tu wychodizą otwarcie na jaw 

OZNAKI RUCHU REWOLUCYJNEGO 
i potrzeba tylko podniety, aby dyktatury upadły.

Między zachodem i wschodem, między świa
tem miast, parlamentów i  wyborów a między 
światem burzącej się wsi i niepewnych bankno
tów wcisnął się tragiczny świat niemiecki, gdzie 
faszyzm usadawia się ną dłuższy czas. Dokąd tę

Z  życia robotniczego
a KCJA CEN TKALNEGO ZW IĄZKU  GÓRNIKÓW  

PRZECIW KO OBNIŻKOM PŁAC
W  piątek i-n ta/wen jo  wała u dyrektora depaęt, 

w min. przemysłu i handlu p. Pechego delegacja 
robotników kopalni „Silesia" w osobach Iow. Jó
zefa Janika i  Franciszka Denela, oraz sekretarza 
generalnego 'Centralnego Z w. Górników tow. J< 
Stańczyka przeciwko zamierzonej obniżce płac 
robotniczych na tej kopami.

P. dyr. Peche oświadczył, ze min. przemysłu i 
handlu rozpatrzy sprawę ubniźenia dopiat kopal
ni „Silesia" do funduszu eksportowego, które są 
pre.dkstem do obniżenia płac od dn. 1 lipca. Dyi 
Peche przyrzekł, że Minister jun. dołoży starań, 
aby płace na „Silesii" nie zostały obniżone.
’ W  tej samej sprawie interwenjowaia delegacja 

w  min. pracy.
Tow. S,tańczy1- interwenjował również u dyr, 

Kiotta w  sprawie aieudzielema robotnikom ko
palń zagłębi dąbrowskiego i krakowskiego prze
widzianych uxlopóf.v W ywołuje to wielkie wzbu
rzenie wśród robotników i  częśGowe strajki po 
kopainiaen

Dyr. Kio,u oświadczył, że min. pracy wezwało 
Radę zjazau przemysłowców górniczych do na
tychmiastowego przedłożenia ministerjum goto
wych list urlopów.

Z ORGANIZACJI TRAM W AJARZY 
W  KRAKO W IE

Na dwóch zgromadzeniach zwołanych 28 maja 
celem poinformowania wszystkich pracowników 
bez wzgiędu na przynależność związkową zarząd 
Związku tramwajarzy zdał sprawozdanie z prze
biegu akcji jaką prowadził wobec wszystkich 
kompeteninych -nstancyj w  kierunku niedopu
szczenia do obniżki płac jaką jednak ostatnio dy 
rekcja od 1 maja narzuciła w wysokości \ro% 
ogólnych poborów.

ttozgc.ryczeniu członków w dyskusji nie byic 
końca. Podkreślane, że zabrane już: dodatel 
świąteczny, zasiłek z Kasy chorych, węgle, zapła
ty  za inspekcje, niedzieln° nadgodziny, a osiainto 
soboty angielskie, a gdy się weźmie pod uwagę 
niskie pobory, bo zaczynające się od 70 gr. pa 
godzinę* a dochodzące do 200 zł. przy w iększość? 
zati udnionych, to w iozi sie prawdziwy obraz n?' 
dzy, w  jakich warunkach materjalnych pracow
nicy tramwajowi za swoją ciężką pracę się znaj
dują. ,

Tramwajarze rozumieją dobrze czasy dzrsitj' 
szego kryzysu gospodarczego i  nie uchyla, ą się 0°  
ofiar, ale po pozbawieniu pracowników wszyst
kich dodatków jak wyże.i wspomniano —  to 15$ 
obniżka ogólnych poborew mus; by uważana #  
wyjątkowe dotkliwą.

Tłumaczenie tej obniżki zmniejszoną frekwen- 
cją nie da się uzasadnić, gdyż frekwencja do je' 
go stopnia z powodiu kryzysu nie spadła, ale A 
żeli pasażerowie są skrępowań. ,w swobodn*j® 
przejeżdżaniu przez nigdzie niestosowane utru 
lnenia przy przesiadywaniu, to hic dziwnego- 
niejednemu z jadących dogodniej posługiwać si? 
innemi śroickami lokomocji i tu należałoby P ° ' 
szukać tych powonów.

W  latach dobrej konjunktury zakupiono z bjeg 
żących dochodów około setuę autobusów, kt&  
dziś przedstawiają się jafce jedno cmentarzysk^ 
gdyż stoją bezczynne, a do tego musi się opła< 
garaż i administrację i tu także dochód się P 
powiększa.

Przytem  wszystkięm zaleca się pracowniitoU* 
przystosowanie swego budżetu do glodowyci 
a równocześnie p izy  wiejkim rzekomo nied"bo 1 
wypłaca się wielkie remuneracje poszczególni 01 
jednostkom. Nie tak to dawne czasy talowa'‘ - 
tramwaju nędzą pracowników z powodu n ieu d a 
nej gospodarki, ale dziś, k.edy p. dyrektor 0 
wszystkich poiach pokazuje się bardzo czynny1®’ 
to teraz chyba do tego nie dojdzie i mimo teg j 
że obniżkę już zawyrokowano, sądzimy że IM ®| 
wajarze krzywdę swą z powrotem będą mieć wy
równaną

Wkońcu uchwalono następującą rezolucję :
l )  Zgromadzeni przyjmują sprawozdanie dci 

galów z gospodarki ■ unduszu Emerytalnego , 
zatwierdzającej wiadomości i polecają J1 sw?
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dalej na stanowisku oszczędności w  gospodarce 
funduszem emerytalnym, oraz protestują przeciw 
Zću sądzeniem personalnym, godzącym w dochody 
funduszu emerytalnego. 2) Polec-.ją Związkom 
spowodowanie konferencji w inspektoracie pracy 
celem załatwienia sprawy o ohnizinę plac o lt>%, 
która wobec obecnej zwyżl-i cen artykułów pierw 
szej potrzeby j zwiększenia się dochodów przed
siębiorstwa stała się nieaktualna. Gdyby akcja w 
'aspektoracie pracy nie dała rezultatu, dochodzić 
praw pracowników tramwajowych na drodze 
przez odnośne przepisy przewidzianej. 3) Żądają, 
aby dyrekcja unormowała godziny wypłat w  ten 
sposon, żeby wszyscy pracownicy mieli możność 
pobrać swoje pobory.

Po omówieniu różnych spraw mniejszej wagi 
i udzieleniu odpowiedzi na sze eg intei pelacyj 
Zakończono obydwa zgromadzenia.

CIEKAW E STOSUNKI W  JEDNEJ Z FIRM  
KRa W i ECKICH W  a R AK O W IE

Przed niedawnym czasem przemysłowcy zwró
cili się do rządu o wstrzjmanie urlopów robot
niczych, gdyz, jak motywują, udzielenie urlopów 

roku obecnym, doprowadziłoby przedsiębior
stwa do ruiny. A  zatem znow u robotnicy mają po
nieść ofiarę, ażeby ratować kieszenie kapitalistów. 
Po obniżkach zarobków i pogorszeniu ustawy dla 
bezrobotnych, przychodzi kolej na urlopy. Nie 
chcemy przesądzać stanowiska, rządu w tej spea- 
'vie; pozwolimy sohie tylko zauważyć, że zala-' 
twicnie tej sprawy w  myśl życzeń przemysłow
ców byłoby w wysokim stopniu krzywdząie dla 
fobotników. Niemn.ej jednak już dziś niektórzy 
z przedsiębiorców, licząc widocznie na to, że ten 
nowy zamach się powiedzie, odmawiają ui łapów 
sWoiim robotnikom.

Taki wypadek zaszedł w  jednej z  firm  kiaw itc- 
b'ch w Krakowie Fiirna Łukasiewicz i Iskierski, 
Wydaliła przed kilkunastu dniami trzech robot
ników, zatrudnionych tam od wielu lat i odmawia 
hu zapłaty za urlop. Poza .em kryją się jeszcze 
dalsze kombinacje. Firma Łukasiewicz i Iskierski 
chce wykonywać pracę przy pomocy chałupni
ków, vj. robotników, pracujących u siebie w domu, 
Sdyż takim robotnikom można taniej płacić, a 
Przytem można haidzo łatwo uchylać się z pod 
WtrOTi Izby skarbowej lub nie zgłaszać zatrud
nionych do Kasy chorych i Funduszu bezrobocia, 
Yego dowodem jest to, że firma odmawia wyda
jnym  i obornikom zasiłku. Jak widzimy z tego, 
njUUe lej zdaje się, że jej wszystko wolno, bo 

jkiś bardzo wiele rzeczy uchodzi pracodawcom 
e-kai nie.
Odnośnie do uioran, wykonywanych przez cha- 

nipników, musimy zaznaczyć, że są one wykony
wane bardzo często w warunkach niezbyt higje- 
,.'C'-L  ch, w wilgotnych mieszkaniach, będących 

®liskiem najlr«»niaip izy cli chorób, które wraz 
nbii-amiami mogą się łatwo przenieść na tych, co 

p  w fi mach krawieckich ubierają. A  pYzecież 
bnia Łukasiewicz — Iskierski bierze od klijen- 
; l za wykonanie ubiania bez, materjału od z30 
n 280 złotych, co jest chyba dosyć słono i  klijen- 

bnf ma P IaNv0 wymagać, aby za te pieniądze ro- 
«óż ■byIa solilcłnie * odpowiednio wykonana. Ałe

ko 
edn

to obchodzi tych panów, jeżeli taki sposób 
Wadzenia firm y wychodzi im taniej i mogą za 
nym  zachodem ronić dobry interes na kieszeni 
sumenta i robotnika. W  ten sposób można też 

i c 'rdzlć ustawy o ubezpieczeniach robotników 
" \opy, co lakże przynosi pewien dochód, 

s ^ je n le la , ubierająca się w tej firmie winna na 
g sbnki tam panujące zwiócić baczniejszą uwa- 
kr’ i}, robotnicy pracujący w  innych zakładach 

klch’ winni uważać na to, ażeny się podo- 
„,7 ®P°sob, j ik  to siię dzieje w tej firmie, która 
*\VoJip za pierwszorzędną, wyzyskiwać nie po-

OKRADANIE PR ZY  PRACY
•ifjjjj. )rganizricji piasl arzy w  Krakowie donoszą 
Pusz' * tóre przedsiębiorstwa pia.Hknrskie do- 

si? nadużyć przy odmierzaniu piasku 
fedu ' t ^ °  na C|jkor(i P'rz0z robotników z W isły.

A polegają na oszukańczem skracaniu 
.Nużącej do odmierzania. Robotników, u- 

Pr^ęJ^jócych się o słuszny obmiar, próbują 
^enf ^y  ler0ryz0iwać, grożąc im bądź wy- 
,,yc i o K z P,racy> y'Vdż leż odmową odebrania 

t0 yle,§0. Piasku. Ponieważ zażalenia te stają 
raz. czesisze- zmuszeni będziemy podać io  

V(,IS neJ wiadomości nazwiska przedsiębiorców 
%  *°®*!#cyaH się nadużyć i żądać wkroczenia

ora.
robotników piaskarskich zoislał zakoń- 

l,) oi„ 0 Uniżeniem ich płac o 20% w  porównaniu
. " V M,, , 1 4  1. - i .  _•

'Û n v Z-SZ!or0CZl,ych- ^-rrłmienić trzeba, że nie- 
IS ł ia r ^ S  S0!i,lf,(ne f irmy starają się minno pod- 

11,11(1 wy obchodzić warunki cennika i  ró- 
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'ować nową walkę. Jeżeli robotnicy zrnu-

.  . i* -*
...subtelnym  i trwałym 
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'...n ie d o ś c ig n io n y m  

j 'e s t  d z ia ła n ie

m yiiK ER B A
Przeciw piegoinwagrom, 
lis z a jo m  i w s ze lk im  
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n ie m a  n ic  le p s ze g o !;

szeni będą stanąć do walki, to tylko na skutek 
prowokacyjnego stanowiska tych właśnie przed
siębiorców. ” ;

STRAJK ROLNY W  W IERZCHOSŁAW ICACH
W  folwarku księcia Sanguszki w Wierzchosła

wicach dzierżawionym przez Wacława Radwana, 
wybuchł wczoraj w  południe strajk. Fornale po
rzucili pracę z powoda nieotrzymania płacy oraz 
ordynacji od dnia 1 kwietnia, wskutea czego ro
botnicy z rodzinami popadli dosłownie w  głód. 
Strajkujący zwrócili s,ę do klasowego związku 
robotników rolnych.

I truł 11 i ze świata
KaaSTRO FAŁiNy GRAD w  TARNOW IE . — 

Wczoraj w  południe przeszła nad Tarnowem 
i okolicą straszliwa ulewa, połączona z gradem. 
Przez kwadrans pada1 grad, wielkości dochodzą
cej kurzego jaja. Ulice miasta i okoliczne pola 
wyglądały jak pokryte śniegiem. Żyto należy u- 
ważać za całkowicie zniszczone, pszenicę za znisz
czoną w połowie. Również przepadły całkowicie 
owoce.

POLICJA STRZELA1 Dnia 28 maja o godz. 4 
rano posterunkowy policji państwowej nr. 1622 
zauważył, jak bezrobotny Piotr Piska w  Iizędzi- 
nie zbieiał na turze kolejowym odpadki węgla 
Bez ostrzeżenia, posterunkowy strzelił do Piski i 
przestrzelił mu prarwą nogę.

K R W A W E  ZAJĘCIE W  K A W iaR N I. W  sobo
tę o godz. 14 na Powiślu w Warszawie rozegrało 
się krwawe zajście, którego szczegóiy są 'następu
jące: Przy ul. Solec 83, mioścu się kawiarnia ,,T-u- 
nelówka", należąca do Bolesława Niemyńskiego. 
Zbierają się lam męly z Powiśla. W  zabolę przed 
wspomnianą kawiarnię zajechała taksówka, z któ
rej wysiadło 3 mężczyzn. Szybkim krokiem skie
rowali się do lokalu i wszedłszy ao 1 pok&ju za 
bufetem, wy jęli rewolwery" i zaczęli strzelać w 
kierunku stolika, przy którym siedziało 3 męż
czyzn. Po oddaniii’ kilkunastu strzało w sprawcy 
ratowali się ucieczką przez tylne wyjście na pod
wórze, a następnie wyszli przez bramę doimu Al. 
3 Maja 8, poczem skierowali się po schodach na 
wiadukt ks. Poniatowskiego. Na wieść o krwawem 
zajściu do kawiarni usiłował sie dostać 20- letni 
Edward Anuołikowisfci, dowiedziawszy się, że orał 
jego 25-latni Jan został postrzelony. Ponieważ 
drzwi byty zamknięte, Edward wybił szybę pra
wą ręką, raniąc się szkleni. Wkrótce wytworzyło 
się zbiegowisko. Niektórzy goście oraz obsługa 
kawiarni przenieśli rannego do centrali Kasy 
chorych, dokąd’ zgłosili się również pozostali 3 
ranni. Tam okazało się, że ciężko rannym w 
brzuch jest 23-letn,i Henryk Matraszek, syn w ła
ściciela przedsiębiorstwa doisibawy piasku J żwiru, 
znany na Powiślu nożowiec, karamy już nieje
dnokrotnie. Drugim ciężko rannym również w 
brzuch jest Jan Aniołkowski, trzecim brat iego 
Edward, czwarty zaś postrzelony w nogę właści
ciel kawiarni NleimyńJsfci. Policja przybyła na 
maeisce autem ciężarowtm celem rozproszenia 
gromaazących się tłumów. Przybył również sę-. 
dziu śledczy. Po dokonaniu oględzin kawiarnię 
opieczętowano i zabito deskami Malraszek w go
dzinę oo postrzeleniu życie zakończył. Jan Anioł
kowski przebywa w  szpitalu, przy łóżku czuwa 
policjant. Edwarda A. przeprowadzono do 10 ko- 
miisarjalu. Do tegoż komisarjatu zgłosił się 35- 
letni Antoni śmietanśki, oświadczając, ze będąc 
w  tej kawiarni dał kilka strzałów w obronie w ła
snej. Śmietuńskłego zatrzymano. Krwawe zajście 
wynikło na Ile osobistych porachunków.

PREZES STRZELCA DEFRAUDANTEM  P IE 
N IĘ D ZY  D LA  BEZROBOTNYCH. Donosiliśmy 
niedawno o nadużyciach, jakich dopuścił się pre
zes „Silrzelca“ , fil,ar sanacji Jan Jeziorny na szko
do fundpszi1 bezrobocia w Zdunach (Poznańskie).

Po dokunau'u defraudacji Jeziorny zbiegł i ao- 
tąd daremnie jest poszlciwany przez władze bez
pieczeństwa. Krążą pogłoski, że Jeziorny jest do
brze ukryty, a nawet oorenumiewa się z zoną. Są 
tacy, którzy tw.erdzą, że Jeziorny otrzyma nie
bawem lep&zą posadę. Wysokość zdefraudowanej 
sumy wynosi' ponad 3 tysiące złotych. Niewyklu
czone, że suma ta przy dalszych nadaniach wzro
śnie. Znamienny jest fakt, że wśród pokrzywdzo
nych przez Jeziornego który kierował funduszem 
bezrobocia., są ci z pośród bezrobotnych, którzy 
nic należą do „Strzelca". Jeziorny zrobił tylko 
jadem „wyjątek", mianowicie oszukał jednego „o- 
ibywarela-istrzelca", niejakiego Adamczyka, na 
2.000 zł. „Obywatelowi" Adainczykm i pozostał 
tylko jakiś „krzyz strzelecki", którym został ude
korowany z łaski i  wspaniałomyślności wszecli- 
włajejnego prezesQ-deiraudanta.

SAMOim )JSTW O PROFESORA GIMNAZJUdM 
W  ZŁOCZOW IE. Wystrzałem z rewolweru po- 
iz&awił się życia 50-łetni prof. Ghązak, gospodarz 
V II I  Masy gimnrzjum w Złoczowie. Przyczyną 
samobójstwa przygnębienie z powodu złego w y
niku matury, przy której padło 9 jego uczniów.'

AFERA PODATKOW O - ŁAPO W N IC ZA  W  
POZNANIU . W  sprawie ujawnionej przed oko
ło dwoma tygodniami afery podał k o w o -1 ap u \ vko- 
wej władze prokuratmslwie prowadzą dalsze śledz
two. Aresztowani: urzęunik kasy IV, Piętka i po
średnik podatkowy Mielnik wnieśli zażalenie. — 
skarga, ich odniosła skutek, lecz przeciwko decy
z ji zwolnienia odwołał się prokurator Hrabyk, a 
sąd instancji wyrżstzej przychylił się do sprzeci
wu prokuratora, utrzymując w mocy nakaz are
sztowania Mielnika i Piętk,. Śledztwo ujawnia 
coraz nowe szczegóły. W  sonotę dokonano nowych 
aresztów ań.

Z radio s^claMciacgo
W  A l NE ZEBRANIE PPS PO W IA TU  GORLIC

KI] ŚGO .
Dnia 25 maja udbyło się w  Gliniku mtirjampol- 

skim doroczne walne zgromadzenie PPS powału 
gorlickiego

Sprawozdanie z działalności ustępującego ko
mitet! złożył tow. Joachim Gajewska, kasowe — 
tow. Mienzeziak, komisji rewizyjnej tow. Nitder- 
majer . ,

Po ożywionej dyskusji dokonano wyboru no
wych władz partyjnych, przyrzem specjalne po
dziękowanie uchwalono łvvnazić tiow. Gniewskie
mu za działalność w  mku sprawozdawczym.

Wreszcie tow. posei Cuołkusz wygłosił referat o 
zauaniach organizacyjnych partji w obecnym o- 
kresie.

Należy zaznaczyć, że w okresie po wyroku brze
skim liczba czronków partji powiększył: się
znacznie i nadal slale wzrasta.

N O W Y KOM ITET PPS
Dnia 26 maja odb do w Chyszowie ooo Tar

nowem zeb ian ,i. na którem no referacie tow. oo- 
sla Ciołkiosza uchwalono przystąpić cU> Organizr- 
c ji wiejiskiej PPS i wybranie Koim.et miiejsciowy,

W  Chyszowie również rozv ija się pomys,ni< 
organ^acji młodzieży TUP i gromada >.zerr ono- 
harcerska, TUR lozporządzr własnym lokalem i 
posiada stale wzrastającą bibljolekę

W IEC  W  RZĘDZIN1E
W  niedzielę 29 maja odbyło się w Rzędzinie poć 

Tarnowem masowe zgrom&dzen.e w sali gminnej 
Tow. posła Ciolkosza powilaly na granicy gminy 
dzieci szkolne z chorągiewkami czerwonemi a na 
sali orkiestra. Zagaił zebranie tow. Stanisław 
Krawiec, do prezydjum wybrano tow. Franciszki 
.Wiśniewskiego, Ignacego Urjasza i Rudolfa Łąko- 
mg, Tow. poseł Ciiołkosz wygiosił obszerny referal 
o sytuacj gospodarczej i politycznej, poczem pc 
przemówieniu tow. Sc.raba j°<lnomyślnie uchwa
lono wyrazić zaufanie dla PPS i utworzył koniu- 
tet partyjny. Wreszcie odśpiewano Czerwony 
Sztandar.

Po zgiomadzeniu udhvło się zebranie, na którem 
wybmino komitet dzielnicowy PPS oraz postano
wiono zorganizować młodzież w TURze.
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Tragiczny los lotnika Hausnera
(Te lefonem  od naszego korespondenta)
A — ■ ‘ Warszawa,  6 czerwca.

■ Z Londynu donoszą, że odpowiedz* na wysłane 
przez angielskie ministerstwo lotnictwa telegramy 
do okrętów na północnym Atlantyku w sprawie 
losu lotnika polskiego Hausnera brzmią ti agica - 
nieł Żaden z okrętów nie natrafi* na ślad płatow- 

„Rosa Maria". Wiadomość, jakoby Hausnarca

przerociai nad miastem Cork w  Irlandji, okazała 
się mylną. Husner posiadał benzynę na 5C godzin 
lotu, a od chwili udlotu upłynęło już 70 godziń 
pewrem  zatem jest, że samomt już nie znajduje 
się w  powietrzu. W  kolach fachowych angiel
skiego ministerstwa lotnictwa przypuszczają, że 
albo Hausnei znajduje się na pokładzie jakiegoś 
s taiku rybackiego albo uiegł katastrofie.

Przywrócenie monarchji w Klemo^ech?
Londyn, 6 czerwca, „Daily Mail" w  korespon

dencji z Berlina donosi, że Niemcy stoją w  prze
dedniu po vrote Hohenzollernów na tron niemiec
k i  Zdaniem korespondenta ustrój monarchisty- 
czny w  Niemczech przywrócony zostanie najdalej 
do końca roku 1933.

Berlin, 6 czerwca. Koia miarodajne rządu Rze
szy dementują pogłoskę, podaną przez prasę an 
gieiską, jakoby prezydent Rzeszy Hindenburg za
mierzał ustąpić z  urzędu prezydenta na korzyć 
byłego kronprinca. Oficjalnie zapewniają, że po
głoska ta pozbawiona jest wszelkich podstaw.

W UKREGL PAR N O W SK IM

W  ostatnich tygodniach odbył się w  oki.^gu tar
nowskim szereg zgiomadzeń i konferencyj PPS, 
na kt rych tow. poseł. Cdiołkouz zreferował sytua 
cję polityczną i gospodarczą.

i ak w  powiecie tarnowskim odbyło się zgro
madzenie w Krzyżu i dwa zgromadzenia w Rzę 
<1 . W  powiecie gorlickim w  Gliniku mairiam- 
połłfcim, w  Bobowej, w  Konyianice, w  Lflhńszy i  w  
Płaiwtnej dla dzierżawców rolnych. \V powiecie 
brzeskim w  ładownikach i w  Sui'< zynie dla dzier
żawców rolnych.

Zaufanie i wierność kk*sy pracującej dla socja
lizmu są wszędzie niezachwiane!

T l f t f  G R A M Y
——O—

DEKRET PRZECIW  W YSOKIM  PENSJOM 
W  PRZEMYŚLE

W aręzawa, 6 czerwca (tel. w ł.) W  bieżącym ty 
godniu odbędzie stię posiedzenie Rady ministrów, 
na którem zostanie uchwalmy projekt dekretu 
prezydenta Rzplitej w sprawie poborów dyrekto
rów i członków rad nadzorczych w  przemyśle. ,

PROTEST W YBORCZY OKRĘGU / 
STANISŁAW OW SKIEGO

Warszawa, 6 czerwca (tel. wł.) Dziś Sąd N a j
wyższy rozpatrywał 8 protestów przeciw wybo
rom do Sejmu z okręgu stanisławowskiego Nr. 53. 
Po iozprawie Sąd Naj,wyższy postanowił odnoezyć 
ogłoszenie orzeczenia do 20 czerwca br.

PODW YŻSZENIE O PŁAT ZA PASZPORTY 
AM ERYKAŃSKIE

Warszawa, 6 czerwca (tel. w ł.) Syndykat emi
gracyjny ogłasza, że opłaty za paszporty amery
kańskie zostały podwyższone z 6 na 10 dolarów, 
zaś od każdej prolongaty z 2 na 5 dolarów.

W YC ZERPAN IE  ZAPASU ZIEMI 
NA  OSADNICTW O

Warszawa, 6 czerwca (tel. w ł.) MmisteiStwo 
retorm rolnych komunikuje, że zanas ziemi na 
cele osadnictwa jest obecnie całkowicie wyczer
pany. Nowych pudań o  nada nie działek wojsko
wych ani ministerstwo reform rolnych ani min. 
spraw wojskowych me będzie przyjmować.

DELEGACJA RZĄDU POLSKIEGO 
NA KONFERENCJE LOZAŃSKĄ

Warszawa, 6 czerwca (tel. w ł.) Delegatem rzą
du polskiego na konferencję retparacyjną w Lo 
zannie, która rozpocznie się 16 czerwca, został 
mianowany min. spraw zagranicznych Zaleski. 
Drugim delegatem mianowany został p. Mrozow
ski.

M IĘDZYNARODOW Y MITYNG LOTNICZY
Warszawa, 6 czerwca (tel. w ł.) W  dniach 18 i 

19 ibm. odbędzie się w  "Warszawie międzynarodo
wy miPyng lotniczy, na który zgłosiło udział prze
szło 30 pilotów zagranicznych. W  programie prze
widziane są loty akroha tyczne.

D YREKTO R-AT KŁAJPEDY W  RĘKACH 
NIEMCÓW

Kowno 6 czerwca. Gubernator Kłajpedy Gyłys 
mianował przewodniczącego niemieckiej partji lu
dowej dra Schreibera prezydentem dyrektorjatu 
Kłajpedy. Członkami dyrektorjatu mianowani zo
stali również Niemcy: Sziegaud i Waigahn, w o
bec czego dyrektorjat znalazł się mów w  rekach 
niemieckich. - , -

W YBORY DO PARLAM ENTU NIEMIECKIEGO 
31 lipca

Berlin, 6 czerwca. Prezydent Hindenburg pod
pisał dziś dekret wedle którego lermm nowych 
wyborów do Reichstagu ustanowiony został na 
niedziele 31 lipca br.

ZW YCIĘSTW O  H ITLE RA  W  MEKLEMBURGJI
Karlin, 6 czerwca. Wczorajsze wybory do Sejmu 

krajowego pi owincji Mecklenfaurg— Scbwerin da
ły _wy;,il następujący: Socjalni demokraci zdo
byli 18 mandatów (dotychczas m ieli 20), komu
niści 4 (3;, h derowcy 30 (2), zjednoczenie miesz
czańskie środka 1 mandat (2), meklenburskie zje
dnoczenia narodowe 1 (poprzednio wspólnie z 
partją niemiecko-narouową 23), niemiecko-naro- 
dowi 5 mandatów. Trzydziesty mandat a lemsa- 
mem większość absolutną zdobyli hitlerowcy je 
dnym głosem.

Berlin, 6 czerwca. Ściślejsze obliczenia głosów 
wczorajszych wyborów do sejmu meklenburskie- 
6°_ wykazały, zc hitlerowcy nie zdobyli większo
ść’ absolutnej, gdyż komuniści uzyskali jeszcze 
piąty mandat. Stosunek sił w  nowym sejmie bę
dzie się zatem przedstawiał w stosunku 30:ó0 
mandatów. ,

STRAJK W  STOCZNI O KRĘIOW EJ 
Be-iin, 6 czerwca. W  stoczni „W ulkan" w Bre

mie wybuchł dziś strajk generalny na tle zarob
ków em. Nikt z .obciników nie staw.il się do pra
cy.

UMYSŁOWO CHORY MATKOBÓJCA 
Berlin, 6 czerwca. W  miasteczku Fissau—Biuck 

w pobliżu Eutin, w  lubeckiem, znalazła policja w 
piwnicy zwłoki pewnej 58-letniej wdowy, z cd- 
rąbanemi nogami i  rękami. Nogi zamordowanej 
znaleziono później ugotowane w  kotle. Policja po 
dejrzewa, że tej zbrodni dokonał 28-łetni syn tej 
wdowy, człowiek umysłowo chory, który nastę
pnie zbiegł. —  Policja wszczęła poszukiwania za 
zbiegiem i  rękami zamordowanej.

Berlin, 6 czerwicą. Do ambasady francuskiej w  
Berlinie przybył dziś pewien osobnik, z  pakie
tem i listem. Pozostawiając te rzeczy, osobnik ów 
oświadczył, że zaraz powróci. Po oddaleniu się 
osobnika zaglądnięto do pakietu i  stwierdzono, ze 
zawiera dwoje rąk kobiecych. Zawezwano poli
cję, która wszczęła dochodzenie. Stwierdzono, że 
na palcu lewej ręki znajdują się dwie obrączki 
śiunne, z czego wnioskują, że ręce należą do wdo
w y zamordowanej w  Fissau-Bruck. List zaś za
wiera pisaninę bez związku, pochodzącą najpraw 
dopodobniej od człowieka umysłowc-chorego. — 
Zdaje się nie ulegać już żadnej Wątpliwości, że 
oddawcą pakietu i mordercą wdowy jest je j syn, 
którego policja obecnie poszukuje.

LIGA NA RODÓW WOBEC KRYZYSU

Genewa, 5 czerwca. Komisja gospodarcza L ig i 
Nmodów opracowała referat, w którym ws.iazuje 
na konieczność rychłego i zasadniczego rozwią
zania problemu wymiany pieniędzy i towarów, 
oraz szczegółowo zajmuje się kwestją finansową. 
Komisja stwierdza, że wywołany wskutek kon
troli dewizowej zastój handlu międzynarodowe
go może być usunięty wyłącznie wspólnem: w y
siłkami wszystkich państw i czyni pewne propo
zycje w  celu uregulowania kweslji finansowej i 
handlowej. Referat występuje za scisłcm prze
strzeganiem postanowień układów handlowych i 
domaga się ograniczania zarządzeń kontyngento
wych do minimum. Polityka handlowa powinna 
się opierać na zasadach największego uprzywile
jowania, od których możnr odstępować tylko w 
wypadkach wyjątkowych i za zgodą strony u- 
przy w ile jow ane j

ZAMACH NA MUSSOElNIEGO?
Rzym, 5 czer wca. "W Rzymie na piaziza Venezia 

aresztowano wczoraj pewnego młodego emigranta 
włoskiego, przy którym znaleziono dwie bomby i 
rewolwer. Aresztowany miał zeznać, że planował 
wykonać zamacn na Mussoliniego. Przy  areszto
wanym znaleziono rów nież, fałszywy paszpor: 
szwajcarski.

GABINET VAJDY W  RUMUNJI 
Buikareszt, 6 czerwca Przywódca siedmiogrodz

kiej partji chłopskiej (Zaranistów) Vajda utwo
rzył nowy rząd rumuński, składający się wyłą
cznie z członków jego partji. W  rządzie swym, 
który dziś w  południe został zaprzysiężony, objął 
Vajda również tekę ministra spraw zagranicz
nych. Tekę ministra skarbu objął były premjer 
Mironescu. Nowy premjer zapowiedział rozwiąza
nie parlamentu i rychłe rozpisanie nowych w y
borów.

N O W Y  RZĄD VENIZELOSA 
Ateny, 5 czerwca. Po ustąpieniu rządu Panana- 

stasm prezydent republiki powierzył misję two
rzenia nowego rządu greckiego wielokrotnemu 
pre/ujerowi Yemiizelosowi. Dziś Venizelos utwo
rzył nowy rząd, w  którym tekę ministra spraw 
zagranicznych objął ponownie Michała kopuł os.

REDUKCJE PŁAC  URZĘDNICZYCH 
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Nioiwy Jork, 6 cze wca. Senat ameiykański ,pra| 
ją ł projekt (stawy w  sprawie obniżki plac urzęd
niczych w  Stanach Zjednoczonych. Newa ustaw3 
przewiduje 10-procentową obniżkę płac urzędni
ków państwowych przy pensjach, przekraczają
cych tysią< dolarów rocznie. Obniżka ta przyni®' 
sie skaibowi państwa 119 młljonów oszczędności-

500 O F iAR  TRZĘSIENIA  ZIEMI W  MEKSYK^ 
Nowy Jork, 6 czerwca. Jak z  Meksyku donoszą* 

o - tętnie trzęsienie ziemi, które nawiedziło cały1 
Meksyk, a przedewszystkiem zachodnią część fcWN 
liii pochłonęło okkdo 500 ofian w  zabitych. W  JL'  
dyoym stanie Jaiisco stwierdzono dotąd śmif-N 
100 osób. Wiadomości z okrętów, nawiedzony^* 

kataklizmem, nadenodzą z wielkiem opóźnienie#1 
ponieważ wszelkie środki komunikacyjne uległy 
zniszczeniu , i . . ...

ZW YCIĘSKA REWOLUCJA WOJSKOWA 
i - ' i W  CHILE
JNdwy Jomk, 5 czerwca. Wedle doniesień z  Sa11' 

dago de Cl ile, bunt jak. iwiczoraj wybucł ł  w szk( 
le lotniczej w  Valparaiso rozszerza się w  dalszy# 
ciągu na inne oddziały wojskowe garnizonu 
yalpatraisc- i  Santiago de Chile. W calyxn. krai1 
ogtosnono stan oblężeuiia. Ponad budynkiem rzS' 
dorwym okazały się samolot} i zrzuciły ukdk 
wzywające prezydenta republiki do złożenia dy
m isji w  przeciągi 20 minut, gdyż w przeciwny# 
razie zjombaraują budynek iządowy. Prczyde#■ 
Montero odrzucił żądanie, mim to lotnicy nie wy
konali groźby. Nastrój rewolucyjny udziela 
także ludności cywilnej. W  ostatniej chwili de- 
noszą, że prezyaent republiki Montero zlożył  ^
dymisję j opuścił pałac rządow y.....

Niowy Jonit, 6 czerwca. W edle doniesień z San
tiago de Chile, po ustąpieniu prezydenta rO’)U' 
bliki Montero, który zrezygnował wobec gróźb) 
wybuchu rewolucji, utworzony został w  Ch# 
tymczasowy rząd, na czele którego s’aneli: 
nerał Arturo Puga, były pusd. w Waszyngt0#3. 
don Carl os Daviia i don Eugenie Matte. N a 
rząd ogłosił, że widzi jedyny ratunek kraju vf 
cjaliźniib państiwowym, opartym na zasadzie na 
rodowej i  zamierza przeprowadzić gruntowną r®' 
organizację ustroju gospoda "czego i finarsowej^ 
Między inuemi przewidziane jest wysokie opbda' 
kowanie wielkich majątków i  konfiskata *bS^: 
rów nieproduktywnych, celem podjęcia wielk1 
robót publicznych. Z Rosją sowiecką rząd nie ™  
dzie utrzymywał stosunków dyploma ycznyeł1- , 
W  manifeście, wydanym do narodu, rząd P° 
kreślą niezawisłość republiki oraz z«.povvlad£ j 
sunięcie wpływów finansistów zagraniczny 'a 
wpływów bolszewickich. Nędzy i  bezrobociu K  
mierzą rząd zapobiec przez konfiskatę w teP L  
majątków. Spekulacja środłumi żywności 
surowo zakazana. Własność cudzoziemska nJ*5 j .  
dzie podlegała wywłaszczeniu. Nowy rząd u2# 
wszystkie długi zagraniczne. ^

W ycieczki Tl/H
ŁODZIAM I DNIESTRFM od Bałiciz? dc 

szczyr. i Okopow św. Trójcy, z pawrotern Ą  
ścd koleją, w części pieszo poprzez Padole d ° , > 
nisławowa. Wycieczka potrwa około 14 dib - 
jazd 1 sierpnia. Zapisy do 20 lipca. # , \ 

Kasaty wycieczek podane są bez pożywięnlŁ’̂ jp 
klóire uczestnicy płacą sami. NiccBlonlitowi ^  
i PPS płacą o 5 zł. więcej. Szczegółowe 
cje w sekrelarjacie generalnym T U R , W  
Czerwonego Krzyża 20, tel, 325-03. Inne $}■ 
ki nie są w  br. projektowane. Plan i kos»v 
staną wki ótos. pio|dane, "•
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„ 0 ! K 0 S “  S P Ó Ł K A  A K C .  D L A  P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O
W ć  L W O W I E . _ _ =

Dnia 28 maja 1932 roku odbyło się we Lwowie pod przewodnictwem prezesa Rady Nad
zorczej Dr. Stanisława hr. Badeniego, XI. Z wy cza, ne Walne Zgromadzenie S. A. „Oikos*.

Sprawozdanie za rok sprawozdawczy 1930/31 przedłożone Walnemu Zgromadzeniu 
r r-ez prezesa Zarządu Inż. Franciszka hr. Zamojskiego charakteryzuje miniony rok 
jako okres załamania się siły nabywczej szerokich ste1’ konsumentów krajowych i znacznego 
osłabienia się popytu zagranicznego. Mimo berdzo niepomyślnych warunków gospodarczych 
utrzymała Sp. Akc. „Oikos“ wszystkie swoje cztery wielkie zakłady fabryczne w  ruchu, 
co powinno być szczi igólnie podkreślone w  okresie wszechwładnie panującego bezrobocia.

Na podstawie bilansu i r-ku strat i zysków przedłożonych przez członka Zarządu, 
uyrektora Dr. Pawła Csalę, uchwaliło Walne Zgromadzenie wypłacenie 2%-ov'ej dywi
dendy, płatnej od 1 wrześnL 1932 r.

4
»

i
.

i

procesu to w. DręglewS czn
O ZBRODNIĘ ZAKŁÓCENIA 

M OW Y OBIIOŃ Cu W
W wyjątkowym procesie politycznym we Lwo- 

który zakończył się w  sobotę charaktery
stycznym, bo jednomyślnym wyrokiem, uwalnia
jącym tow. Dręgiewicza, należy poznać mowy w y
bitnych obrońców i działaczy politycznych z 

skrajnych obozów, które rzucają światło 
r*a dzisiejsze warunki i  stosunki prawno-politycz- 
1)6 w Polsce. i

MOW A TOW . DRA H ERóZTALA
Dwojakiego rodzaju uczucia owładnęły mną, 

wypadło mi wygłosić obtronę w sprawie dra 
ffegiiewicza. Pierwsze — to uczucie dumy, że mo- 

.§? nawiązać do tradycji historycznej, do owego 
^bi-esu, kiedylo w  wielkich procesach politycz
nych trzeba oylo bronić działaczy z PPS przed 
bybunałami sądów zaborcy cli. Diugie — to u- 
^Ucie głębokiego wstydu, że wypada ml obronę 
Ogłosić przed sądem polskim. 
jZw.racając się do ławy przysięgłych tow. dr 
•crsztai mówił dalej:

. Nie jest obojętną rzeczą, kogo panowie sądzicie 
,'!Rkie przekonania żyw i człowiek, którego sądzi- 
le- Jest to proces historyczny, pierwszy poces 

Nzynajmniej w tej części kraju, w którym czło- 
PPS staje jako oskarżony o działalność „prze- 1 

'Jńy państwu11. Kiedyś historja wyda sąd o tym 
"'ocesie, że oto oskarżonym o działalność anty
państwową jest członek tej partji, która była trizio- 
i walk o niepodległość, która wysiała w  oko- 
p  tysiące swych najdzielniejszych. Pan proku- 
jńor 2 przekąsem mówił o Międzynarodówce am- 
: ^damskiej, „na rozkaz11 której działają socjali- 
,‘ń polscy wbrew interesom państwa. Wobec tego 

przy pomnieć, że Międzynarodówka socjali- 
yczua na wiele lat przed wojną postawiła w 

J^'n? programie sprawę Niepodległości Polski,
■> ćuodząc z założenia, że uregulowanie stosun - 

europejskich możliwe jest tylko przy wskrze- 
Traiiiu państwa polskiego.
, Pl'ZechodZęC do sprawy oskarżenia tow. Hersz- 

1 2 naciskiem podniósł, że w  kompletną nicość 
^Prysnęły się zeznania świadków, którzy mu- 
Ik;, przygnać, że przemówienie dra Dregiewicza 
^■•leralo jedynie ostrą, ale rzeczową krytykę o- 

ego reżimu i że wzywało do walki z tym re- 
sj len)  środkami legalnemi, lakierni, jalciemi po
ty ! się wszędzie demokracja. Dr Dręgiewicz 
k 1*1 ̂ mówieniu swojom wykazywał istnienie w 

dykjtaitury, zaś pan prokurator starał się 
k  y Okazać, że w Polsce jest demokracja, czyli,

. tcyduje wola narodu. ‘
l( ^ięc z woli narodu był poniewieramy parki-. 

u ! był Brześć, wybory brzeskie, f aliamgi mło- 
k  m ery tów itp.? 

tjj. teąi miejscu przewodniczący przerywa o- 
wy J" grożąc odebraniem głosu w razie oma- 

p Ia S osunkó w poliiycznych.
Herszta! kontynuując przemówienie, po

ił^  î e. s% oa oprnję zagranicy, na dzieła autorów 
Oft nie wrogo nastrojonych wobec Polski, a 

^ Jęcych z punktu widzenia naukowego u- 
1*0)4* nStw pl,r°f>ejskicl) Autorzy ci zaliczają 

d°  rządów państw dyktatorskich, względ- 
Vji ^ptodyikitatoirskicb. Jeżeli dr. Dregiewicz mó- 
k()K: boniecznościi zrzurpnii) w i fi <t vv tn mńwil nuHie 1 nieczności zrzucenia władzy, to mówił o 
W '  rt\°śri usunięcia dyktatury. W  ramach o- 

2̂ cej konslytucii wolno każdemu obywa-
Slfi
%

krytykować rząd i dążyć do zmiany tego

^ ^ żd *Ca} aP°laijp do sędziów przysięgłych, aby 
> goe S owo> wypowiedziane tutaj przez oskai- 

^Uvterżyii. Pan prokurator zrobił ukłon w 
a^ko ,,ra Hrygiewicza za to, że przyznał się do 

ń,07yst« i a -  Dla nas nie jest to dziwnie, 
d A tia'Jyrtji  bistorji PPS wynika,

kowiie Partji nie uciekają od odpowie-

SPOKOJU PUBLICZNEGO

dzlałniości za swoje czyny, bez względu na kon
sekwencje, jakie ich z  tego powodu mogą spotkać. 
W  ońronie, przedstawionej przez oskarżonego, a 
nawet w zeznaniach świadków niema śladu lego, 
ooby podpadało pod uslawę karną.

Należy rozpatrzeć kwestję, czy z punktu widze
nia ogóluo-państwowego len proces jest celowy. 
Gdyby do Polski zawitał jakiś wybitny mąż sta
nu z zagranicy, chcąc poznać nasze stosunki poli
tyczne i przejrzał spis rozpraw przed' sądem przy- 
sijgłyoh rozpisanych, choćby ina bieżącą kaden
cję, to przekonałby się, że na 11 lozpisaa.ych na 
czerwiec rozpraw jesi nie mniej nie więcej, niż 
dwiewieć spraw o dziauailmiość ar. lypaństwiową 
Iłuinaczoncńy mu, że tu teren narodowo miesza
ny i  stąd ta mnogość spraw7 politycznych. A  gdy
by mu wskazano na sprawy nieukraińskie, to Pu- 
maczonoby to ruchem komunistycznym. Ale jak
żeż zdołanoby wytłumaczyć proces przeciw dwu 
młodym akademikom nar-demokraiycznym i 
azisiejszy proces przeciw członkowi PPS? PPS, 
narodowa demokracja, inteligencja, rońotnicy i 
chłopi stanowią wszak większość w narodzie. 
W ięc większość narodu jest nastrojona antypań
stwowa? Jakiż obraz naszycn stosunków wyw iózł
by taki badacz z  zagranicy?

Nie leży w  iinteiteie państwa, w interesie jego 
powagi, by tego rodzaju procesy znajdlowaty się 
na wokandzie sądowej. „  . .

Prokurator mówki, że Piłsudski stworzy, PPS. 
N ie dziś czas na ocenę roli i znaczenia PiłsudsKie- 
go w  . ‘PS, ale jest pewne, że PPS opiera się na 
naisaeh, jcdmaitska ani je j stwiorzyć nie mogła, ani 
jedinioisitika jej zniszczyć nie może. Bohaterów jesit 
•egjon j  janostki mogą odejść yd PPS, lecz jej 
idea, jej bohaterska działalność pozostanie nieza
pomniana w historji w Polski.

Zwracając się do sędziów pizysiąglych tow. 
Hersztal kończy swoje przemówienie słowami: 1

Przy wyoawaniu werdyktu pamiętajcie, pąno- 
vt je, że sęd zia czy to todze, czy na ławie przysię
głych nie jeot sędzia fego czy innego reżimu,* lecz 
jest sędzią Rzeczypospolitej. Rządy mijają, pań
stwa pcroosiŁaije. >

M OW A MECENASA D R a  PlERACKIEGO l
Mec, Pieracki, analizując przemówienie dra 

OręgiewŁcza, podniósł, że pogrzebalibyśmy wszel
kie swohodn, kionstytuc^ juc, pogr, ebaiibyśmy praś 
wio, gdybyśmy za taką krytykę skąp wiali na karę. 
Czy.: w AngLji, klasycznem państwie parlamenta
ryzmu nie toczyła się zawzięta walka konserwa
tystów z rządem Macdonalda? Gzy teraz naodwrót 
socjaliści angielscy, zgrupowani w Laboj r  Party, 
me zwalczają obecnego rządu? Czy tam na Za
chodzie za krytykę rządów, cuoćby najostrzejszą 
ulega się karze?

Jeżeli chodź; o  sam msitrój Państwa, to ani PPS, 
ani oskarżony przeciw temu nie występują. 0 - 
skarżony złożył dowód lojalności wobec sędziów, 
bo całkiem otwarcie przyznał się do tego, co mó- 
w.iŁ Przyzna, się, że występował przeciw dykta- 
■urze? I to ma być wałka 7 Państwem? Lazdy ze 
świadków, dzięki którym dr Dręgiewicz zauiadł 
na fawie oskarżonych, nakładał sobie podczas je- 
gc przemówienia swoje okulary, każdy „słyszał“ 
to. co chciał słyszeć. Np. świadek Herman uczuł 
się dotknięty tym ustępem przemówienia, że tylko 
„strzelcy11 dostają posady, bo on właśnie jest pre
zesem „Strzelca11 na terenie M. Z. E.. Niektórzy 
świadkowie stanęli na praktycznem stanowisku, 
a zasady j przekonani i zostawili na drugiem 
miejscu, dostosowując się przedewszyskiem do 
chwilowych, samolubnych swoich celów...

Na lic lego procesu nasuwa się kilka uwag ogól
nych. Dr. Dręgiewicz w  przemówieniu swem, któ
re jest przedmiotem aktu oskarżenia nawiązjwwał 
do przeszłości, mówił, że historja jesi nauczyciel-
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kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„SALFERS"
który r rzewyższa wsz/atkk wyroby w ttj "Liedzi 
ni .̂ — Pełna gwarancja za t ezkonkurencyjną iakoa" 
Wyłączna sprzeaaż jłynnycb nożyków „SALFERl -

Perfumerja S. F E  D E R
Lwów, ul. Sykstuska L. 7

UWAGA! Przy zakupnie 5 n< żykói > za ot 
zaniem niniejszego ogłoczenia 1 nożyk gratis!

ką narodów. I konserwatysta lnaczcjby nie zaczął, 
a inaczejby może skończył. Oskarżony nie wystę
powy] przeciw emu, co jest oparte na konstytucji, 
lecz przeciw nadużyciom, przeciw używaniu or
ganów państwowych do celów, do których nie są 
powołane. Krytykując obecny reżim, uważał, że ta 
dyktatura jest nil zgodna z koratyiucją, a jeżeli 
prokurator przeczy, jakoby dyktatura była, to w y
starczy powołać się na słowa Pnsu<isk,ego. który 
sarn przecież w jednym ze swoich wywiadów po
wiedział, że on jest tą ccintramą ligurą, dokoła 
której kręci się trzydzieści kilka miljonów ludz 
A  więc jest dyktatura — pyta onrońca —  czy jej 
niema?

Obecny proces wskazuje na to, że brak jeM swo
bód ebywaltelskich. biaik wokaiści, że konstytucja 
nie jest przestrzegana."

W  tern miejscu dr Pieracki pizylacza wiado
mość z „Gazeiy por.“ , organu sanacji, o stosun
kach w7 Rumunji. Stwierdza się tam, że król wo
bec ka‘ asłrofy gospodarczej uznaje, że tylko rząd, 
opafty o wielkie partje potitjiczne może być ra
tunkiem dla kraju. W ynika z tego, że caoroha na 
„łrapartyjinoiść11 jest powszechna tam, gdzie usuwa 
się naród od głosu, tiaim, gdzie jeden cżłowuek bie
rze wrla)dzę wr swe ręce, tam stwarza się jedno 
„stronnictwro“ , to jest klika, zawsze posłuszna roz
kazom jednego człowieka.

Następnie obrońca przytoczył charakterystycz
ną krytykę dzisiejszych stosunków w Polsce, u- 
mieszczoną w ulLasanacyjnym „Kurjerze poran
nym" w Warszawie i tak dalej mówił: ;

Nie my, opozycja, ale najbardziej sanacyjni s& 
natorzy7 występują dziś przeciw rządom kliki Cóż 
wobec tego miał mówić oskarżony, członek PPS: 
stojącej twardo przy prog.amie demokratycz
nym? ’ ' " "

Te niesamuwite stosunki w Polsce sprawiają, 
że dziś narodowy demokrata broni socjalisty w 
w  walce o przywrócenie prawa. A  kto ternu w i
nien, że dziś luiairodiowy deniolk-aita staje obok so
cjalisty w  walce o prawio i swobody konstytucyj
ne?

Mec. Pieracki .ukończył swe orzemówieme 
stwierdzeniem, że ani ustawa, ani stan faktyczny, 
ani dzisiejsza izeczywistość nie uzasadniają w y
roku zasądzającego.

* * *
Przysięgli stanęli też jednomyślnie na tesrr sta

nowisku. '

H m  sadowej
„TECH NICY" KOM UNISTYCZNI OSFa RŻEM  

O ZDRADĘ STANU
Wczoraj przed sądem przysięgłych we L wowk 

pod przewodnictwem s. o. Jagodzińskiego coizpo- 
częła się rozprawa o zbrodnię zdrady7 stanu. Jakc 
oskarżeni zasiadają aresztowani: 1)  Izydor Ru
binstein, student politechniki, (lat 20), 2) Dawid 
W ittiin , kupiec (lat 19), 3) Jótzef Kuizioń, szewc 
(lat 32), 4) Abraham Sonelsonn false Haliczer 
stolarz (lat 28), 5) Adela Jungermam łalse Heilig 
Lea, krawczyni (lat 2ó), 6)  Mozes Beer JosefsbeTg 
zecer (lat 22), oraz pozostające na wolności 7) 
Edka Spiegcl (la l 25), 8)  Karolina Pekelesowa z 
domu Reizesówna, urzędniczka Kasy chorych w7e 
Lwowie (la! 48).

Akt oskarżenia zarzuca wszysJkim oskarżonym 
należenie do Komunistycznej Partji Zachodnie 
Ukrainy (liP Z U ). W  szczególności Rubinstein, 
W ittlin, Kuziow, Pekelesowa, Sioiegelówna i Jo- 
sefsberg oskarżeni są o sporządzanie, przecńov7y- 
wanie 1 rozpowszechnianie druków:, propagują
cych hasła rewolucyjno komunistyczne, Sobel- 
sohn f. Haliczer o redagowanie odezw komuni- 
stycznycłi, Jungermanówna o pełnienie funkcji 
łącznika, instruktora i organizatora partji komu
nistycznej i pośredniczenie z ramienia partji w 
wypłacaniu kwot pieniężnych na cele rewolucyj
ne. Czynami lemi dopuścili się — jak mówi akt 
oskarżenia —  zńrodna zdrady stanu z § 58.

Oskarża prok. Mostowski oskarżonych bronią, 
ad w. A kser, Gelb, Kaufman i Landau.

iRozprrwa .potrwa trzy dnu
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K D 0 N 1H A
t e a t r  WIELKI: ś f  >5
■ Wtorek, godz. 7‘30 .Kłopoty Bourracon t‘\

Środa g-odiz. 7‘30: ,Kłopoty Bourrachom-a".
Czwartek, godz. 7‘30: „Sen srebrny Salomei''„(pre

miera).
Piątek, go de. 7’30- „Ben srebrny Salomei". |

TEATR ROZMAI!OŚCI: " !
Wtorek, godz. 8: .^leaJrwt
ŚToda, godz. 8: „śledztwo".
Czwartek, aodz. 8: „Kłopoty Bourr^ehona".
Piątek, godz. 8: „Kłopoty Bourrachotta".

—  O U o —
REKORD W YPAD KÓ W  AUTOMOBILOW YCH.

W  ciągu ostatnich 48 godzin, zdarzyło się we 
Lwowe aż 6 wypadków antomcibdowycli. Jest to 
nienotowana dotychczas cyfra wypadków w  cią
gu 2 ani i dlatego nasuwa się pytanie, kto ponosi 
winę? Gzy we wszystkich wypadkach winien tyl
ko szofer? Otóż stwierdzić trzeba jasno i otwar
cie, że gios winy spada na nieostrożnych prze
chodniów. Zauważyłem, że w 99 proc. wypadków 
winę składa się na szofera, urabiając w ten spo
sób opinję, że każdy śmiertelnik widzi w szofe
rze człowieka, który czyha, żeby tylko mógł ko
goś pirzejecnać. Inaczej na tę sprawę zapatrywa
libyśmy się, gdyby każdy z nas siedział przynaj
mniej na 1 dzień przy kierownicy czy to aula ozy 
liamwaju, a wyrobiłby sobie całkiem inne zdanie. 
Część winy spada również i na szoferów, którzy 
nie zwracając uwagi, że jadą po mieście, gdzie 
obowiązuje pewna maksymalna „zybkość, jadą na 
ułamanie kariku, jakby trenowali się do wyścigów. 
I w tym wypadku najczęściej winien pasażer, 
który żąda, żeby jechać „m igiem" na dworzec, 
bo pociąg odchodzi za 3 czy 5 miinuL

Jak już wspomnieliśmy ostatnio miało m iej
sce 6 wypadków automobilowych.. Jeden z w y
padków miał miejsce z cynkowym szoferem Kru
ków skim Ludwikiem z Warszawy. Nie wiemy czv 
Krukowski jest z zawodu cyrkowcem ozy szofe
rem w cyrku Staniewskich, w iemy tylko, że, choć 
cyrkowiec, najechał na jadącą na Towerze Mirków 
nę Walerję ('Magazynowa 4), w chwili, gdy ta 
jechała u łką Bema. Identyczny wypadek miał 
miejsce na uil. Sykstuskiej, gdzie szofer Gutkow
ski Frane. z Brzuchowic najechał na jadącego na 
owerze Siwego Artura. Fiałkowski Stanisław na

jechał na jadącego na motocyklu Legeżyńskieigo 
Stanisława, a szofer wydawnictwa „Oliwiła" L i-  
łwak Sinuihe (Cłowa 12) wjechał na latarnię w 
uh M. Focha. Skoryk Franciszek jadąc motocy
klem ul. ZyibliKuewicza wjechał na Ostrowskiego 
Kazimierza, któi y padając złamał sobie lewą no
gę. Jakiś szofer, łotóry po wypadku zbiegł, jadąc 
utną Kochanowskiego potrącił 4-letnią Zotfję 
Zygmunt, zam. przy tejże ulicy.

A W AN TU R \ POBOROWYCH Uh. soboty od
stawiono do presztów policyjnych 3 mężczyzn w 
wieku poborowym, którzy w  gmacnu starostwa, 
w czasie stawania, przed komisją, wszczęli awan
turę. Na jakiem tle powstała awantura, nie wia
domo. W  gatzdym razie, tak cizy owallc, nawet 
najbardzej pacyfistycznie nastawiony oby watel, 
zwie się awantuindteiem, skoro wyrazi najiuinńiej- 
sze n :ezaaowodentie z  racji powoły wania go pod 
broń.

POD KO LA AUTOMOBILU przebiegającego 
przed dworcem Równym  we Lwowie dostał się 
12-lefni Stanisła w Ghimiec. W  oiekiim stanie 
przewieziono nieszczęśliwego chłopca do szpitala.

D W IE  AFERY. Wczoraj aresztowano Dawida 
Gernsa, znanego kupca, luurtowniika futrzanego 
(Krajicowska 20)  pod zarzutem oszustw celnych. 
Pod . takim samym zarzutem aresiZtowauo właści
cieli biura spedycyjnego Goifiberga i Diwarda. ;

ZG INĄŁ 6-LE T N I CHŁOPAK Roman Panien
ka kto wlie gdzre się znajduje, zachc-' zawiadomić 
rodzinę (Boczna Lubieńska 7).

TR 2 Y K kaD Z IE żE . Stasiakowi Stefanowi, 
praf. U. J. K. (Kościuszki 9), skraaziono w nie
wytłumaczony sposób figurki z kości słoniowej, 
wart. ponad 1.000 zł. Z mieszkania Hak Gusty 
(Żółkiewska 10)  skradziono biżuteriję wart. 600 
złotych, a Waldmanowii Adolfowi pod Dębem 6, 
Skradziono zastawę stołową wart. 608 zł.

DZIECKO, płci żeńSKiej znalazła Soia mapa- 
jowker (Kurkowa 11). Dziecko oddano do urzę
du miejskiego.

Ze sportu
POŁlłOC—POŁUDNIE 4:2.
DZIEŃ PZPN WE LW O W IE : Pogoń-Cz-aini 3:0, Old 

B o je—Lechja 2:2, AiZS1— J-utrztenika 5:1, Ukraina- -Has■ 
monea 1:0, Biały Orz et- -Rekord 5:0.

POZNAŃ: Warta—Roprezeniiaoja A Masy 4:1.
KRAKÓW : Reprezentacja Ligi—Reprezentacja klubów 

żydowskich 9:1. ' ’ * *  . * -  • * *
BIEG KOLARSKI: Kraków—‘Katowice (60 Lm.) wy

brał Więcek przed Dudą. , .
HASMONEA—RLiHREZENl ACJA KLUBÓW  12:4. — 

Zawody bokserskie Ha&monea- Reprezentacja Idubów 
zakon o? yJy się zwycięstwem Hasmonei w stosunku 
12:4. . . . .  , - - •

RADJO LW O W SKIE
Wtorek 7 ctzerrwcs 

1158: Sygnał czasu, hejnai z  wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.10: Gramołoin. 12.30: Przegląd prasy pol
skiej. 12.45: Giamofon 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Chwilka lotnicza. 15.35. KonmiMiikat urzędowy 
wychowania fizycznego i Związku sportowego. 15.40: 
Gramoleń. 16.40: Odczyt: „Turystyka Zbiorow,a“ . 17.00: 
Popularny kuncert symfoniezmy orkiestry FiMiarm-ouji 
warszawskiej. 1800: „W ielki post w Ojczyźnie Proro- 
ka‘ ‘. 18.20: Muzyka lekka. 19.15: Rozmaitości. 19,35: 
Dziennik radijowy 19.45: „Filmy ubiegłego sezonu". —  
20.00: Feljeton literacki: „Książka jako panaceum". —  
20.15: Omówienie koncertu europejskiego z  Paryża. —  
20,30: Koncert euroipejsk z Paryża. W  przerwie aoaa- 
t-ek do prasowego dziennika -radiowego i komunikaty. 
22.40: Wiadomości siportowc. 32.50: Muzyka taneczna.

eeeeeeeeeeeeeeee&t
KSIĘGARNIA LU DC vV A

L W Ó W , UL. S Z A J N O C H Y  L . 2
posiada na składzie wszelkie nowości literacka  
i naukowe. Prowadź’ specjalny dział czasopism 

społeczno - literackich.
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K O M U N IK A T Y  i 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PPS od
będzie się >w° środę 8 bm o godziini-e 7 w-ieczoren ł  
isaili GKR przy uł. Rutowskiego 23. Na po-ządku dziei^ 
n-ym Dzień kobiet.

LW O W SKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. W' 
wtorek 7 bm. o godzinie 19 (7 ,wieczorem) odb-ędzt-fe D< 
zebranie organizacyjne wszystkich kół lwowskich o ł  
ganizacyj młodzieży TUR.

SEKRET ARJAT ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI urzędute codziennie, ml. Ruto W 
skiego 23, II piętro, od godziny 6— 7 więcz-or-em.

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH
APOLLO: „Mawor, syn dżungli" i „Romantyczna nor' 
CASINO: „Obcym wiolno całować".
CIIIMrRA: „T 'p.g.edja zaułka". i 
GiRAŻYNA: „Wielkomiejskie ulice". ' . . r
KOPERNIK; „Dr. Jekyi -i rrrr. Hyide", oraz osuatn-ie zdtfC1 

ci-e zamordowanego prezydenta Francji 
LEW: „Zbrodnia" i „Zwariowana noc".
LUNA: „ZamasK-ow-ane twarze" oraz „Serce m  
• iwticy". -
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde”, oraz os;afcrl|e 

zajęcie zamordowanego przydepta Francji.
MIK AŻ: Greta Garbię i Buster K-e.aton, ' ’
OAZA: Ramon Nę/aio w firnie „Wesoły Madryt". 
PAŁACE: „ ! aiemuica dworu Habsourgów",
P a N: „Czterech z  Legii"
PASAŻ: „Złota dolina" oraz „Wesela trójka" 
SŁOŃCE: Harry Pe-el oraz Charlte Cliapjiit. 
STYLOWY: „Legj-o-n walecznych" i „Wieczny plomtóA 
ŚWIT: „Światła wtelkiego miasta" (Cna-rlie Cbapl1’11' 
UCIECHA. „Tajemnica chińskiej dzielnicy" (iRystzaf* 

Talmadge) i .JRst-ra-ob Teksasu ' (Eiout Ginson).

Z Ą A Ł A D  T E C H N I C Z N C - D E N T Y S T Y C Z N Y

A D O L F  W IM T Ę R
przyjmuje nadal Lw ów , PI. Krakowski 30.

P. T. Kolejarze I

OhDlary. cwlkleijr, termometr; Itp.
poleca najtaniej 

O P T Y C Z N Y  SK LEP „O C U L U W r

U ona SapUehy 28.
Reperacjo szybko I tanio hoperau|o szybko! tanio

K O l i m i ł !
cierpiąc na obniżenie żoladka i jelit; występu
jące częe.o po połogach, ozy t,u z ciężkiej pracy, 
jaarcie cię możliwie najpredzei w Zak.adzi,

PI. n t E lL IC H A ,  L  (JW, O ró d e c h a  35
Choroby to ce ihuje wyaiszezenie ogólne, brak 
apetytu, ucisk 1 bot w dołku podsertowym, 
bóle g.ow;, i  w krzyżach itd Wszystkie te 
dolegliwości usuniecie zapomocą naszych spt- 

cjalnjch opasek

[ K I I P N O  I  S P R Z C D A 2 1
MAGAZYN IPOŚCIELI R. Drzaia, Lwów, Chorażczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I  PODRÓŻuJĄ: • • l 
Kufry, walizy, teczki na akta, plecal”  oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, tc .zek, to
rebek damokich po najniższych cenach poieca i wyko
nuje MAitGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 

, dla P. T. agentów podróżujących.

I P O R A D Y  L E K A R S K I E

SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i ko
smetyki lekarskiej Dr. M. SCHLER ordynuje cało
dziennie od godziny 7 rano. Lwów, ul. Słoneczna 31, 
tel. 75-65.

y  H E D L E  I  S P R Z Ę T Y

Za-nim zakupisz MEBLE za gotówkę przyjdź i Pr̂  
konasz s'ię, że takowe otrzymasz po tych se°art 
NA ‘R ATY  u firmy .jMEJB-DOM'* Lwów, lulać Bil oz 
skiego 1, uli. Gródecka 77, któia sprzedaje aa d#u^j 
terminowe raty MEBLE vnszellkłe, jak: tapiceror"'^ 
po ęeniach lotówkiowych, a to: SyiPiaŁnie zł. 300, 
sta zł. 7. . . . .  . . . .

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENiF.DZY. kut>^; 
tandetę sklepową, lecz wprost w źródle, Fii .na 
KER, wytwórnia mobil i ta-picernia, Lerną. Sapie^^^i 
poleca swe wyroby suszone ńa własnej susz ®
1 pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie. Jadalnie. 
lony. Pokoje męskie, urządzenia ‘ uebenne. Otw**® 
Bufalkl, Krzesła, i apczany i w izelkie Inne wedle 
nowszych /zorow, po cenach ’ rdLo niskich » 
godnych spłatach, —  Uwaga! Każdy kupu.ąCY 
rzysta po roku z  b< zplatnego odnowienia mebli- u 
ga na firmę SAinDKER, -eona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MUBLF przyjdź s i rzek na„z sto'
iakow( otrzymasz taj taniej u irlESZELESA. 
KOPERNIKA 23. Ró* ul W « mov sklej. —  
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na Iwa 
MEBLE wszelkiego iodzaju po cenach konkure«Cj,4 
n^ch i ściśle gotówkowych. '

D R Z E H Y S Ł  I  R Ę K O D Z I E Ł O

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIZENIA CEN. Obcasy 
skle 70 gr., obcasy męskie 1‘50 z l, zelówki ( 1 -
damskie 3‘20 z l„  zelówici i obcasy meslde 4‘90 j,
Półbuoiki męskie od 22 zł. Pó(buciki damskie ^  
złotych, wykonują pracowpttie B. KIEDA, ŁifńY> 
Turecka 1, boczna Pełczyńskie ł Grochowski1 ,,

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, sJatek dructaoy^!^i| 
teraców, otoman, kanap, wraz z dezyntekcją w  )e“  tej 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów. Lindego °< ^ 
-71-99 •

NIEMOWLĘCE ko.npletne wypr-twlki; DLA 
branka, sukienki czapki, siwieterki — „Spo 1 » Dy 1 
PJ-ac Halicki 3. i i

Pantuf a, meszty płócienne i skórzane, san 
i trypcie knajpowsid 1 t. p., obuwie skórzane, vy a 

godne, mocne i tanie poleca i wyaonuje zr'£" ' 
Fabryka pantofli wn Lwowie „

W RONOW SKA L. ł. Telefon

U-NIEWAŻNi-AM zgubioną książeczkę wojskoWiw 
daną przez P. K. U. LwóftHttiaató, świadectw^ P 
oraz diowódl osobisty na nazwiisko Kryszt-oJcJ^-

Reuaktor odpowipdiialnj: Marjan Porczak. —  Drulcamia Ludowa w Krakowie pud zarz, Ignacego Winiarskiego.


